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H elena  L e n a r to w ic z ,  z domu Chrucka

Dane osobowe r e l a t o r k i  :

H e lena  C hrucka ,  po m^au L ena r tow icz .  '
u r .  2 8 . I X . l 9 0 0 r .  w S z u k la c h ,  pow ia t  Wołkowyski na  B i a ł o r u s i .  
R o d z ic e :  J a d w ig a ,  z domu Tomaszewska, i  Marian Chrucki.

Osoba s k ł a d a j ą c a  r e l a c j ę :  n ,
Grażyna Węgorzewska, z domu L e n a r to w ic z ,  c ó r k a .  PJbcCL. MAjddwgo
„  \  , . ,  - . d . o - i i - m s nDane środowiskowe p rz e d w o je n n e :  "
S zk o ła  ś r e d n i a  -  P o l s k a  Macierz  S zk o ln a  w K i jo w ie ,  świadectwo 
m a tu ra ln e  z Ż y tom ierza  z . r .  1919.
W tym c z a s i e  w s t ą p i ł a  do POW wraz z k o le ż a n k ą  z Kijowa 
Jadw igą  Z a rębską  i  F ra n c i s z k ie m  N lepokólczyók im .  W g r u d n i u  
1 9 1 9 r .  po d e k o n s p i r a c j ł  komórki zmuszona j e s t  do u c i e c z k i  
p r z e z  z i e l o n ą  g r a n i c ę  d o . P o l s k i .  W 1 9 2 0 r .  s p o ty k a  s i ę  w 
Warszawie z k o le ż a n k ą  J ó z e f i n ą  P is a rc z y k ó w n ą ,  p ó ź n i e j s z ą  
p racow n icą  MSZ, Obie m e ldu ją  s i ę  u Komendantki POW Sławy 
M acieszyny .  Po p r z e s z k o l e n i u  wojskowym, z o s t a ł y  w c ią g n ię t e  
do p ra c y  w Drugim O d d z ia le .  Z o s t a j ą  o b ie  de legow ane ,  jako  
k u r i e r k i ,  na  wschód p r z e z  g r a n i c ę ,  z dużą sumą p i e n i ę d z y .
Po d rodze  t r a f i ł y  do p łk  Zawadzkiego.  G ran icę  p r z e k r o c z y ł y ,  
z a d a n ie  wykonały .  Z t r u d e m , ,u d a ją c  r o s j a n k i ,  w r ó c i ł y  do 
P o l s k i . '
W 1 9 2 t r . ,  p r a c u j ą c  wówczas w U rzęd z ie  Wojewódzkim w Łucku,  
o t r z y m a ła  Krzyż POW, p rzy w ie z io n y  p rz e z  F r .  N ie p o k o ić z y c k ie g o .  
Po z a m ą ż p ó j śc iu  za  R yszarda  L e n a r to w ic z a ,  adw okata ,  w 1930r .  
n i e  p ra c o w a ła  zawodowo, p raco w a ła  n a t o m i a s t  s p o ł e c z n i e  w 
Związku P ra c y  O b y w a te l s k ie j  K o b ie t ,  k tó r e g o  p rzew o d n iczącą  
b y ł a  żona Wojewody W ołyńskiego,  Henryka Jó z e w sk ie g o ,  J u l i a  
Józew ska .  Jako n a l e ż ą c a  do POW, H elena  Lenartow iczow a m ia ła  
k o n t a k t y  s p o łe c z n e  i  to w a rz y s k ie  z Wojewodą i  jego  żoną .
W 1 9 3 9 r . ,  po wybuchu wojny,  p raco w a ła  jak o  w o l o n t a r i u s z k a  
w s z p i t a l u  wojennym w Łucku. Komendantem s z p i t a l a  b y ł  d r  Ce- 
c e n io w s k i ,  dowódcą a d m in is t r a c y jn y m  k p t .  K o n s tan ty n o w icz .  
S z p i t a l  d z i a ł a ł  j e s z c z e  j a k i ś  cza s  po z a j ę c i u  Łucka p rz e z  
Sowietów. W tym c z a s i e  u d a ło  J e j  s i ę  pomóc w u c i e c z c e  c ię ż k o  
rannemu podchorążemu Motzowi,  fet ó ry  j a k i ś  czas  p rzebyw ał  
w domu szw agra  H e leny ,  po czym, z a o p a t r z o n y  w dokumenty
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i  cyw ilne  u b r a n i e ,  w y d o s ta ł  s i ę  z t a m t e j s z y c h  te ren ó w .  
Wiadomo, że p r z e ż y ł ,  m ie s z k a ł  w A n g l i i .
l a  mocy tzw .  §1 1 , z o s t a ł a  wraz z mężem i  c ó rk ą  w ys ied lony  
w 1 9 4 0 r .  p r z e z  władze s o w ie c k i e  z m i a s t a  do wsi  P e r e t o k i  
k / O ł y k i .  Po w kroczen iu  Kiemców w r ó c i l i  do Łucka.
W l i p c u  1 9 4 3 r .  mąż z o s t a ł  a re sz to w a n y  i  s t r a c o n y  w Równem 
w l i s t o p a d z i e  1 9 4 3 r .  wraz z g ru p ą  in n y ch  Polaków z i n t e l i 
g e n c j i  p o l s k i e j ,  a re sz to w a n y c h  w tym samym c z a s i e  w Łucku.
W c z a s i e  o k u p a c j i  na  t e r e n i e  W ołynia ,  u d z i e l a ł a  pomocy

* ż o łn ie rz o m  27 D yw iz j i  P i e c h o t y  AK. K i l k a k r o t n i e  nocował 
w j e j  m ie s z k a n iu  o f i c e r  27WDPAK z t e r e n u  P o l e s i a .
P raco w a ła  wówczas w z a k ła d a c h  mięsnych  jak o  u r z ę d n i c z k a ,  
/ z n a ł a  j .  n i e m i e c k i / .  Po w kroczen iu  Armii  Czerwonej do 
Łucka w lutym 1 9 4 4 r .  p raco w a ła  w Archiwum Dokumentów Nie
m ie c k ic h  ja k o  t łu m a c z .
S i o s t r z e n i e c  Zbigniew Ś l i z o w s k i ,  ż o ł n i e r z  27WDPAK, l a t  1 7 , 
z g i n ą ł  16 maja  1 9 4 4 r .
Po tzw .  r e p a t r i a c j i  z Łucka,  w maju 1 9 4 5 r .  z a m i e s z k a s z  
c ó rk ą  w K lu czb o rk u ,  woj.  O p o l s k i e ,  p ra c o w a ła  w Społem.
Po u k o ń c z e n iu  p r z e z  có rkę  A kadem ii . R o l n i c z e j  we W rocławiu,  
ob ie  z a m ie s z k a ły  w .S z c z e c i n i e .

W 1 959 r . z o s t a ł a  odznaczona  Gryfem Pomorskim za  p racę  
zawodową,i  s p o łe c z n ą ,  a I 9 7 9 r .  Medalem 2 5 1 e c ia  Akademii R o ln i 
c z e j  w S z c z e c i n i e , , w a d m i n i s t r a c j i  k t ó r e j  p r a c o w a ła .
Vf 1 9 8 3 r .  z g i n ę ł a  t r a g i c z n i e  w Warszawie p o t r ą c o n a  p rz e z  s a 
mochód. Pochowana w W arszawie.

idaftZMWLJO-Oz-Zeoźc

LoU U A  J ^ ~ u n ) o & (yK i .
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il k

w r z e s ie ń  1939 rok

Wojna z a s t a ł a  n a s ,  to  j e s t  mnie z G rażynką  j u ż  w domu, po n a 
szym powrocie  z w a k a c j i ,  k t ó r e  j a k  co roku  spędzałyśm y na L e ś n i  -  
czówce /  ^ a r n e  Łozy ko ło  T orczyna  /  L i p i ń s k i c h .  Parę bomb z o s t a ł o  
rz u c o n y c h  g d z ie ś  w o k o l i c y  k o s z a r ,  podenerwowanie by ło  w i e l k i e  u 
w s z y s t k i c h ,  a l e  i ty l iśmy n a j l e p s z e j  m y ś l i ,  że " n ie  oddamy nawet gu
z i k a " .  W parę d n i  potem na na sz  Łuck i  wogóle na  Wołyń n a s t ą p i ł  n a 
j a z d  u c i e k i n i e r ó w  z c e n t r a l n e j  P o l s k i .  W tym r o z g a r d i a s z u  z a g i n ą ł  
nam ukochany p i e s  G r a ż y n k i . ,  jam n ik  C i s ,  k t ó r y  k o r z y s t a j ą c  z zamie
s z a n i a  u c i e k ł  na  u l i c ę ,  a tam pewnie k to ś  go u k r a d ł .

Na moją prośbę  p r z y j ą ł  mnie "na o c h o tn ik a "  w s z p i t a l u  w o jen 
nym N r .  1 komendant t e g o ż  s z p i t a l a  d r  C e c e n io w s k i . Dziwna to  b y ła  
p r a c a .  S z p i t a l  b y ł  j u ż  zape łn i& ny  ran n y m i ,  w s z y s tk ie  ł ó ż k a  z a j ę t e ,  
a l e  s z p i t a l  z a m i e n ia ł  s i ę  w punkt zborny r o z b i tk ó w  z f o r m a c j i  w o j s 
kowych, pe łno  by ło  l e k a r z y  bez p r z y d z i a ł u  i  wogóle z b i e r a n i n y  n i e  
wiadomo j a k i e j .  S łu ż b y  s a n i t a r n a  z a r a z  po w e j ś c i u  bo lszewików,  
u c i e k ł a  do domów, r a n n i  l e ż e l i  n i e o p a t r y w a n i , l e k a r z e  s i e d z i e l i  
w tzw .  k a n c e l a r i i  pod ś c i a n a m i  i  g łucho  i  tęp o  wszyscy m i l c z e M .
Po w e j ś c i u  na  s a l ę  z rannymi s ł y s z a ł a m  " s i o s t r z y c z k o  proszę  po
móc, chcę p i ć ,  co tam s ł y c h a ć ,  co z nami z r o b i ą " ?
K tóregoś  d n i a  , w sąs iedm im  gmachu by łego  (gimnazjum, zamienionym 
ró w n ie ż  na  s z p i t a l  i  pełnym rannych  bez o p i e k i / sp o tk a ła m  s ię  z ma
ło  mi znaną p .  K a ra s ie w ic z .W ie d z ia ła m T źe mąż j e j  b y ł  d y re k to re m  
w którymś z banków. Na ogromnym , pustym k o r y t a r z u  l e ż a ł  sam na 
n o s z a c h  j a k i ś  wojskowy i  b ł a g a ł  o pomoc, " s i o s t r z y c z k i ,  pomóżcie ,  
t o  n i e  moja w ina ,  ż# j e s t e m  t a k i  b rudny ,  że ro b a k i  po mnie ł a ż ą " .  
O czyw iśc ie  podesz łyśm y ,  by ł  to  żandarm, chudy,  a le  bardzo d ł u g i ,  
no g i  s t e r c z a ł y  poza n o s z e .  P a n i  K ar .  o p a t r z y ł a  go j a k  mogła i  same 
w nios łyśm y go na  s a l ę  g d z ie  by ło  wolne ł ó ż k o .  Nie b y ł  c i ę ż k i ,  a le  
d l a  nas  wp,--żył w y s t a r c z a j ą c o  dużo .Ledwie go n io s ły ś m y ,  a t u  t r z e b a  
by ło  j e s z c z e  nosze  p o d n o s ić ,  ponieważ wolme łóżko  s t a ł o  g d z ie ś  
d a l e k o  pod ś c i a n ą .  Ale dałyśmy r a d ę .  Pamiętam t y l k o  j a k  ze w s z y s t 
k i c h  u s t  ran n y ch  s ł y c h a ć  by ło  aa  nas  s t ę k a n i e  i  pom aganie ,  " s i o s t 
r z y c z k i  w yże j ,  w lew o,  och j a k  wam c i ę ż k o ,  a my pomóc n i e  możemy" 0 
Wróciłam w ś c i e k ł a  do sw o je j  " k a n c e l a r i i " ,  d i a b l i  mnie w z i ę l i ,  
że tam bezczy im ie  s i e d z i  t y l u  mężczyzn l e k a r z y  / b y ł  tam t e ż  napewno 
d r  S fc a re c k i / ,  pow iedz ia łam  więc g ło ś n o  t o  co m yś lę ,  że tam r a n n i  
l e ż ą  bez opa trunków ,  bez wody, a t u  t y l u  bezczynn ie  s i e d z i .  M i l 
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c z e n ie  było o d p o w ie d z ią .
Kiedyś z tego  k ręcąceg o  s ię  po s z p i t a l u  t łum u podchodzi  do 

mnie j a k i ś  dyplomowany m a jo r  i  p r o s i : "  j a  wiem, że zginę i d ą c  tam 
do n i e w o l i ,  a l e  j e s t  t u  ze mną p o d c h o rą ż a k ,  o s t a t n i  z r o d z i n y ,  
byłbym pani  bardzo  w dzięczny  gdyby p a n i  mi go s t ą d  w y p ro w ad z i ła ,  
mamy znajomych m ie s z k a j ą c y c h  obok Zamku L u b a r t a " .  Bramy p i l n o w a l i  
m łodz i  ż y d z i ,  cyw ile  z czerwonymi opaskami na  r ę kawach.Ponieważ 
s z p i t a l  t e n  zo rgan izow any  b y ł  w gmachu M ac ie rzy  S z k o ln e j  i  p o ło ż o 
ny Óuż prawie  za  m ias tem  obok cm en ta rza  i  k o s z a r ,  parę r a z y  p r o s i 
łam ty c h  młodych chłopców o sp row adzen ie  d o r o ż k i ,  bo do domu mia
łam da lek i )  i  od codz iennego  k r ę c e n i a  s i ę  po s z p i t a l u  b o l a ł y  mnie 
n o g i .  T e ra z  t e ż  p o p r o s i ł a m  o d o ro ż k ę .  Gdy p r z y j e c h a ł a  podesz łam  
z tym podchorążalciem, któremu za ło ży łam  n a  rękaw opaskę czerwonego 
k r z y ż a  i  u d a j ą c ,  że s i ę  s ł a b o  czu ję  p o t r z e b u ję  poinocy i  o d w i e z i e 
n i a  do domu. N a jg o r z e j  by ło  potem, gdyż n ie  ch c ia ła m  j e c h a ć  ś r ó d 
m ieśc iem ,  u l e  J a g i e l l o ń s k ą ,  k t ó r a  p r o w a d z i ł a  do K a ted ry  i  na  Za
mek, t y l k o  kaza łam  s ta rem u  dorożkażow i o b je ż d ż a ć  d o o k o ła .  Nie wiem 
co m y ś la ł ,  a l e  s ł u c h a ł ,  choć w i e d z i a ł  g d z ie  mieszkam i  do domu 
" c h o ra "  n i e  w raca łam .  Ale d o j e c h a l i ś m y  s z c z ę ś l i w i e  n a  P lac  Zamkowy^ 
c h ło p a k  w y s i a d ł ,  a j a  o s t rym  g łosem pow iedz ia łam  " z a  godzinę ma 
Pan być w s z p i t a l u  z powrotem".Potem p o jech a łam  do domu -  u d a ło  s ię  
Nie znam je g o  n azw isk a ,

Z domu, ku o b u r z e n i u  g o s p o s i  i  męża zaczę łam  wynosić  s o k i  
aby choć wodę z kranu  u m i l i ć  rannym w smaku. S z c z e g ó ln i e  j e d e n  
xviele p i ł ,  m ia ł  p r z e s t r z e l o n ą  p i e r ś  na  w y lo t .  Kiedyś p rzy  tak im  
p i c i u  z a p y t a ł  "czy s i o s t r z y c z k a  m ie jscow a" ,  t a k ,o d p o w ie d z ia ł a m ,
A to  d o b r z e ,  mam t u  k o le g ę ,  może p a n i  d a  mu znać ,  on mi pomożw. 
Nazywa s ię  i n ż .  S t a n i s ł ^ G u t k o w s k i - .  Okazało  s i ę ,  ż’€ - t o  mój szwa
g i e r .  Dałam znać ,  a l e  sprawa b y ł a  skomplikowana.  Ranny n ie  mógł 
c h o d z ić ,  u b r a n i a  n i e  miał.No i  p r z e c i e ż  bramą n ie  w y jd z i e .  Miałam 
z a p r z y j a ź n io n e g o  j a k i e g o ś  wojskowego, bez odznak , wysokiego d c a b a ,  
k t ó r y  w tym c z a s i e  n ie  t r a c i ł  głowy i  " u r z ą d z a ł  s i ę " .  Widząc,
że j e s t e m  c i ą g l e  z a j ę t a ,  swoje p a p i e r o s y  odaję rannym, a w m ie śc ie  
s k l e p y  by ły  j u ż  pozam ykane ,choó i  czasem d o s t a ł a m  parę p a p ie ro só w ,  
t y t o n i u  czy b i b ł ł k i ,  w ty k a ł  mi do r ę k i  j a b ł k o  czy p a p i e r o s a ,  
p o s tan o w i łam  do n ie g o  udać s ię  po pomoc. C h ę tn ie  s ię  z g o d z i ł .
Pomoc t a  p o l e g a ł a  na  wyłamaniu w p a r k a n ie  og radza jącym  s z p i t a l  p a 
r u  s z t a c h e t ,  w k ą c i e ,  ko ło  ś m i e t n i k a ,  t a k ,  aby n i e  ba rdzo  s c h y l a 
j ą c  s i ę ,  mógł p r z e j e  r a n n y .  O czyw iśc ie  p rzed tem  p r z y n io s ła m  od
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szw agra  pakunek z ubran iem  Na o czach  w s z y s t k i c h ,  na s a l i  p r z e b ra ła m  
rannego  w cywilne  u b ra n ie  i  oboje  wziąwszy go pod pachy z e s z l i ś m y  
w d ó ł ,  do p iw nic  i  s tamtą t{  pod wyłamany p a r k a n .  Udało s i ę .  S t a c h  
j u ż  w domu s p r o w a d z i ł  do n ie g o  l e k a r z a  i  po k ró tk im  pobyc ie  w Ł u c 
ku,  ubrany  w s k ó rz a n ą  ku r tkę  s zw ag ra ,  r u s z y ł  w dro^ę n a  Węgry. 
O c a l a ł ,  m ie s z k a ł  po w o jn ie  w L o n d y n ie ,  b y ł  nawet w Warszawie i  konT 
t a k t o w a ł  s i ę  z moją r o d z i n y ,  a l e  o " s i o s t r z y c z k ę  " ,  k t ó r a  mu pomogłą , 
nawet n ie  z a p y t a ł .

J e s z c z e  dwa o b r a z k i  z czasów s z p i t a l n y c h .  W piei-wszych d n ia c h  
wojny z e s t r z e l o n y  z o s t a ł  sam olo t  n i e m ie c k i  i  dwóch lo tn ik ó w  u r a t o 
wało s i ę ,  choć b y l i  l ekko  r a n n i ,  i  na  n o szach  p r z y n i e s i o n o  i c h  do 
n a s .  S ta ł a m  nad nimi gdy ra p te m  obaj j a k  na  komendę u s i e d l i  na  n o 
s z a c h !  i  z a c h ę l i  n a d s łu c h iw a ć .  R zeczy w iśc ie  n a d l e c i a ł y  sam d la ty  
n i e m i e c k i e ,  k t ó r e  z a c h ę ły  b rzucać  bomby na  n a s z ą  o k o l i c ę .  W tym cza
s i e  n i e  bałam s i ę  n ic z e g o  i  p o n io s ło  m nie ,  że te  b y k i ,  s t r z e l a j ą c e  
do l u d n o ś c i  c y w i ln e j  nawet na  ł ą k a c h  nad S ty rem ,  z a b i j a j ą c y  u c i e 
k a j ą c y c h  z m i a s t a  cywilów, k o b ie t y  i  d z i e c i ,  u d a ją  t u  chorych  ! 
P ow iedz ia łam ,  że s ię  i c h  samolotów n ie  boimy, a po n i c h  z a ra z  p r z y j 
d z i e  ż a n d a rm e r ia .  I  r z e c z y w i ś c i e  sp row adz i łam  t e l e f o n i c z n i e  żan d a r 
mów, k tó r z y  z a b r a l i  i c h  ze s z p i t a l a ,

Z b ieg iem  c z a s u ,  to  n i e  b y ł  j u ż  t y l k o  s z p i t a l ,  a le  z b io r o w i s 
ko u c i e k i n i e r ó w  ro z b i tk ó w  na g r a n i c a c h  w schodnich  P o l s k i .
S t r a s z n e  i  p o n iż a j ą c e  chw ile  p rzeży w a l i śm y .  Po 17 w r z e ś n ia  w yszło  
z a r z ą d z e n i e — oddawani® b r o n i ,  o f i c e r o w i e  k r ó t k ą ,  ż o ł n i e r z e  k a r a b i 
n y ,  g r a n a t y .  Były to  okropne c h w i le .  Twarze o f i c e ró w  b l a d e ,  ś c i ą g 
n i ę t e .  J a  s i e d z i a ł a m  p rzy  m aszy n ie ,  nap rzec iw ko  b i u r k a  komendanta 
s o w ie c k ie g o ,  k t ó r y  z a j ą ł  j e  po p ł k .  Ceceniowskim. Zanim o d d a ł  b roń ,  
j e d e n  z o f i c e r ó w  pokazuje  mi rewolwer i  mówi : " t o  mego o j c a .  dwie 
wojny z nim p r z e s z e d ł ,  j a k  j a  go oddam?". Z rob i łam  t o  -  b y ł a  t a k a  
c h w i la  i  wypatrzyw szy  g d z ie  l e ż y ,  gdy komendant’ w y s z e d ł ,  a dwóch 
żydków p i l n u j ą c y c h  z a g a d a ło  s i ę , z ł a p a ł a m  te a re w o lw e r  i  schowałam 
pod swoje p a p i e r y .  Ma W poko ja  s t a l e  k r ę c i l i  s ię  o f i c e r o w i e , j a  mu
s i a ł a m  w y jść  i  po k r ó t k i e j  n i e o b e c n o ś c i ,  gdy ch c ia łam  schować go gł^- 
B i e j ,  to  j e s t  do sw o je j  t o r e b k i ,  n i e  z a s t a ł a m  b r o n i  j u ż  na  M ie j s c u .  
Nie wiem k to  mógł go z a b r a ć ,  bo k ie d y  to  w ie d z ia ła m  d o b r z e .  Może 
o d z y s k a ł  go w ł a ś c i c i e l ,  a l e  chyba n ie  b y ł  w s t a n i e  go u ra tow ać ,
U mnie byłobsr l e p i e j ,  n i k t  mnie n ig d y  p rzy  w y j ś c i u  n i e  rew idow ał .  
Pewnego r a z u ,  gdy o d j e ż d ż a ł a  k a r e t k a  s a n i t a r n a ,  p e ł n a  b r o n i  z ł o 
żonej  w k o s z a c h ,  S k o rz y s ta ł a m  z p r o p o z y c j i  konw oju jących  żydków, 
śe odwiozą mnie do m i a s t a ,  u s i a d ła m  "półgębkiem " n a  koszu  z baro
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n i ą  , w jechałam  aż Aa na podwórze Urzędu Wojewódzkiego , p o d e s z l i  
j a c y ś  sow ieccy  ż o ł n i e r z e ,  w ysiad łam  i  n i e  zatrzymywana p rz e z  niktigo 
wyszłam p rz e z  o t w i e r a j ą c ą  s ię  p rzede  mną bramę. Było j u ż  NKWD.

J e s z c z e  j e d e n  o b r a z e k .  Po k o r y t a r z y c h  c h o d z i ł  l o t n i k ,  w s z l a f 
r o k u ,  rękę  m ia ł  na  w yciągu ,  głowę obandażowaną t a k ,  że t y l k o  jedno 
oko p a t r z y ł o ,  u s t a  o p u c h n i ę t e .  Był o k u l i . W i d z i a ł a m , p a t r z y  n a  me 

go p a p i e r o s a ,  k tó r e g o  p a l i ł a m ,  poczęs tow ana  p rz e z  s i e r ż a n t a - s z e f a  
24 p .p ' ;b a rd z o  życz l iw ego  c z ło w ie k a .  Dawał mi j u ż°%y 1 ko po pó ł  pap^e, 

r o s a ,  gdyż w i e d z i a ł ,  że d z i e l ę  s i e  tym co mam z raniiymi,  a połów
kę chyba sama w y p a lę ! Ale i  t e g o ,  nadpa lonego  oddałam ch ło p ak o w i .  
Potem d z i e l i ł a m  s ię  z nim c o d z ie n n ie  tym, co uda ło  mi s ię  zdobyć0 
N a b r a ł  do mnie z a u f a n i a  i  k iedyś  p r z y n o s i  do k a n c e l a r i i  zwój białfego 
j e d w a b iu  i  k s i ą ż e c z k ę  o f i c e r s k ą  i  mówi: " n i e c h  p a n i  t o  prze chowa,on 
t a k i  kochany,  u ra to w  a ł  mi ż y c i e " .  Był t o  sp a d o c h ro n .  O bieca łam .  
Tytko w y s z e d ł ,  p o d s z e d ł  m ą jo r  i  mówi f ^ n i e  c h c ia ł e m  p r z y t  tym młodym 
m ów ić ,a le  n i e c h  pan i  nam t o  d a ,  idz iem y  do n i e w o l i ,  t o  nam s i ę  b a r 
dzo p r z y d a " .  Oddałam. S i o s t r y  p o s z y ły  im z te g o  k o s z u l e .  Na d r u g i  
d z i e ń ,  z a p y ta n a ,  czy zab ra ła m  do domu, n i e  odpow iedz ia łam ,  t y l k o  
s p u ś c i ł a m  g ło w ę . Z ro z u m ia ł .

Ż o łn i e r z e  oddaw al i  na  k o r y t a r z u  broń i  pewnej c h w i l i  p r z y 
chodz i  do mnie s i e r ż a n t - s z e f  i  mówi " n i e c h  p an i  nam pomoże, j e d e n  
ż o ł n i e r z  n i e  chce oddać k a r a b i n u ,  n i e  ma rady  na  n i e g o ,  a s o w ie c i  
p a t r z ą " ,  p o w ied z ia łam ,  żeby mi go t u  p r z y p r o w a d z i ł ,  n i e c h  wszyscy  
w y jdą ,  sama z nim pomówię. Wchodzi młody ch ło p a k ,  b lady  p r z g g ź l iw ie  
i  p o w ta rza  " pan p o r u c z n i k  mówił ,  żv£ k a r a b i n  t y l k o  z życiem można h 
oddać"  J a k  mi t a k  p o w i e d z i a ł ,  r o z p ła k a ła m  s i ę  r z u c i ł a m  s i ę  mu na 
s z y j ę  i  mówię " c h ło p c z e ,  t a k  t r z e b a . g e n e r a ł o w i e  i  o f i c e r o w i e  t a k  
z r o b i l i ,  t o  n i e w o la ,  n i c  n i e  p o r a d z i s z " .  On t e ż  s i ę  r o z p ł a k a ł ,  a l e  
k a r a b i n  o d d a ł ,  S t r a s z n e  to  b y ły  c h w i l e . C i ą g l e  p o d c h o d z i ł  do mnie 
k t ó r y ś  z o f i c e r ó w  i  mówił ,  n i e c h  p an i  t o  n o t u j e ,  t o  s ą  h i s t o r y c z n e  
chw ile ' .  N iech  P an i  z a p i s z e ,  j a k  zachował s i ę  p ł k .  Ce c e n i o w s k i , ko
mendant s z p i t a l a !  R z e c z y w iś c ie ,  komendant s o w ie c k i  r o b i ł  mu wyrzu
t y , "  j a k  pan mógł z r z u c i ć  mundur i  p r z y j ś ć  w cywilnym u b r a n i u ,  t y l e  
d n i  s i ę  pan n ie  p o k a z a ł  w s z p i t a l u ,  k t ó r y  j e s t  pod je g o  op ieką !
Tylko kpt  K onstan tynowie# .  /  a d m i n i s t r a c y j n y  s z p i t a l a /  w ykłóca  s i ę  z 
ze mną o ż a r c i e ,  l e k a r s t w a  i  opieKęd]a r a n n y c h .  A pan n i e c h  s ię  
w s t y d z i ! "  To by ło  p rzy  w s z y s t k i c h ,  i  BSEcifcatm w ła ś n i e  potem major  
p r o s i ł  mnie o t e  " h i s t o r y c z n e  n o t a t k i " .
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K tóregoś  d n i a  s i e r ż a n t - s z e f , żyd,  po p r z y j ś c i u  z m i a s t a  d o s t a ł  
a t a k u  h i s t e r i i ,  r z u c i ł  s i ę  na  z ie m ią ,  p ł a k a ł  i  k r z y c z a ł  M n i e  m ia 
ł y  prawa te  ż y d z ia k i  zrywać mi odznak s i e r ż a n c k i c h !  " ,  Przed  w yjś
ciem do m i a s t a  uprzedzano  g o ,  n i e c h  zdejm ie  n a szy w k i ,  no i  d o c z e 
k a ł  s i ę  , od sw o ich .

A d iu ta n te m  p ł k  Ceceniow skiego  b y ł  p o r ,  d r  r, , ,  n i e  pam ieę-  
tam n a z w is k a ,  w ł a ś c i c i e l  l e c z n i c y  w W arszaw ie ,  na rodow ośc i  żydows
k i e j ,  k u l t u r a l n y ,  e l e g a n c k i ,  p r z y s t o j n y .  N o s i ł  w oku monokl.  Po z a j ę 
c i u  s z p i t a l a  p rz e z  sow ie tów ,  rozm aw ia jąc  z ja k im ś  o f i c e r e m  n ie  p r z e s 
ta w a ł  wrzucać  i  wyrzucać monokla z oka.  Nawet n ie  zauw aży ł ,  że o f i 
c e r  t e n  n i e  s ł u c h a  z u p e łn i e  t e g o ,  co mu mówił ,  t y l k o  ze zdumieniem 
w oc&ach p r z y g l ą d a ł  s i ę  żabawie z monoklem, k t ó r a  b y ł a  n iczym innym 
j a k  wynikiem s i l n e g o  podenerwowania.  Ponieważ s i e d z i a ł a m  n a p rz e c iw k o ,  
w t r ą c i ł a m  po p o ls k u  -  " n i e c h  pan p r z e s t a n i e  bawić s ię  tym monoklem, 
bo on z g u b i  swoje oczy ,  a n ie  s ł u c h a ,  co i&mśeŁ. pask do n ie g o  mówi", 
na  co /m i  o d p o w ie d z ia ł  -  " to  n i e c h  pan i  wyjmie p r z y p i ę t y  do kos t ium u 
k rz y ż  POW / m i n i a t u r k ę t o  t e ż  n i e d o b r z e " .

Bardzo p r z y k r a  b y ła  t e ż  c h w i la ,  k iedy  znów z w r ó c i ł  s i ę  do mnie 
s i e r ż j l n t - s z e f w  sprawie  pochówka, zm ar łych  w jak im ś  innym -^nicyc.ic 
s z p i t a l l u  ż o ł n i e r z y .  Nie było  czym przew ieźć  i c h  n a  c m e n ta rz ,  k tó r y  
b y ł  b l i s k o  naszego  s z p i t a l a .  Młody k a p e la n  w mundurze ż o ł n i e r z a  zeb 
r a ł  s z a r ż ę ,  sami w ykopali  g ro b y ,  a l e  s a n i t a r i u s z e  k a re tk a m i  n ie  c h c i e 
l i  zmapłych p r z e w ie ź ć ,  " k a r e t k i  s ą  d l a  r a n n y c h  n ie  d l a  umarlaków", 
"N iech  p a n i  porozmawia z k ierowcami s a n i t a r e k " ,  Posz łam 0Parę s łów  
do s u m ie n ia  ż o ł n i e r s k i e g o ,  k o le ż e ń s k ie g o  i t .  U s t ą p i l i ,  a l e  pod wa
runk iem  " n a p i j e  s i ę  p a n i  z mami", w y c ią g n ę l i  n a p o c z ę t ą  i  n a p e łn i o n ą  
czymś póżowym b u t e l k ę .  W ypiła^  s i a d ła m  z n im i  i  p o je c h a l i ś m y  po ty c h  
co z m a r l i .  J u ż  n ie  potrzebowałam p i lnow ać  i c h ,  sami n o s i l i ,  w y p e łn i 
l i ś m y  3 s a n i t a r k i .  P rz y w ie ź l i śm y  żo łn ie rz y k ó w  w pros t  na  cmentarz  
pod op iekę  k s i ę d z a  k a p e la n a .  Z o s t a l i  pochow ani .

Nie zaam losów ty c h  l u d z i , . k t ó r z y  p r z e s z l i  p r z e z  tzw. kance 
l a r i ę  s z p i t a l a ,  r o z b i tk ó w  a rm i i  p o l s k i e j  w z i ę t e j  w dwa o g n ie .
S e t k i  o f i c e r ó w  l e k a r z y ,  ż o ł n i e r z y ,  co s i ę  z n im i  s t a ł o ?  Katyń pewnie., 
0 l o s i e ,  jednego  z n i c h  wiem. Dr J a n  R aczy ń sk i  z Warszawy, mąż mo
j e j  p r z y j a c i ó ł k i  M a ry lk i  P o ł o ń s k i e j ,  c ó r k i  wicewojewody w o ły ń s k ie 

go ,  n a s t ę p n i e  n o t a r i u s z a  w Z ao łbunow ie ,  g d z ie  MaryŁła p o z a a ł a  swego 
p r z y s z ł e g o  męża. Dr R ac z y ń sk i  z o s t a ł  p ro f e s o re m  i  by ł  r e k t o r ^  Aka
d e m i i  Medycznej w Warszawie .  Żona z matką i  bratowymi z g i n ę ł a  pod
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g ru z a m i  domu w c z a s i e  d z i a ł a ń  w ojennych .

P racę  swoją w s z p i t a l u  zakończyłam pod kon iec  w r z e ś n i a .  Cho
c i a ż  n i e  byłam pracownikiem etatowym d o s ta3am ,  t a k  j a k  wszyscy 
3 -  m i e s i ę c z n ą  odprawę, t a k  zdecydowano, gdyż k a s j e r  m ia ł  p i e n i ą 
dze  i  n i e  b y ło  co z n im i  z r o b i ć .  O t r z y m a l i  wszyscy t y l k o ,  n i e s t e 
t y  a n i  o f i c e r o m  a n i  ż o łn ie rz o m  n a s z  p i e n i ą d z  n ie  b y ł  j u ż  p o t r z e b 
n y .  Wszyscy p o s z l i  do n i e w o l i .  J a  swoje p ie n i ą d z e  zdążyłam wydać 
na  zakup żywności  do domu.
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OKUPACJA NIEMIECKA , 1942

Wspomnienia z o k re s u  wojny czasymi w r a c a j ą ,  s z c z e g ó l 
n i e  podczas samotnych , j e s i e n n y c h  popo łudn i  i  w ieczorów .  I  d z i s i a j  
przypominam sob ie  t e n  d z i e ń ,  4 g r u d n i a  1942 r o k u .  Ryszard p o s z e d ł  
do p r a c y ,  ^prażynka w y s z ła  rano  i  nocować m i a ł a  u B a s i ,  a j a  w yruszy
łam na m ia s to  w p o szu k iw an iu  z ł o t y c h  ru b lo w ek ,  na  zakup k tó r y c h  
otrzymałam z Warszawy v i a  B r z e ś ć ,  dużą  sumę p i e n i ę d z y .  Przypominam 
s o b i e ,  że by ło  to  1 0  t y s i ę c y  nowych, j e s z c z e  w o p ask ach ,  r u b l i ,  ł t ó r e  
w te n c z a s  u nas c h o d z i ł y . .  5 - ru b ló w k a  k o sz to w a ła  chyba 3oo r u b l i .  Miaą 
łam j u ż  k u p i o n ^ ^  1 5  z ł o t y c h  m onet ,  k tó r e  schowałam w p u d e r n i c z c e  z 
pudrem na t o a l e t c e .  R e sz tę  p i e n i ę d z y  trzymałam w s z u f l a d z i e  komody 
dużego t r em a .  Przed  w yjśc iem  wyjęłam p a c z k i  banknotów, p o k r ę c i ł a m  
s i ę  po m ie s z k a n iu ,  m y ś lą c ,  g d z ie  j e  schować,  w re s z c ie  w rz u c i ła m  na 
dno s z u f l a d y  w s z a f i e  w s y p i ł ł n i  i  p r z y r z u c i ł a m  j a k i m i ś  p o g n i e c i o 
nymi su k ien k am i .  Z ro b i ła m  t a k  d l a t e g o ,  że w nocy p r z y ś n i ł o  mi s i ę ,  
że będę a re s z to w a n y .  Trochę g ł u p i o  s i ę  cau łam .P  drodze  w s tą p i ł a m  do 
w e t - b a z y ,  g d z ie  p r a c o w a ła  s i o s t r a ,  Janka  i  p o w iedz ia łam ,  co mi s i ę  
ś n i ł o ,  n i e  mówiąc n i c  o p ien ią .d zach  w domu. "Nie p rze jm uj  s i ę ,  sen  
m ara ,  Bóg w ia ra  " p o c i e s z a ł a  m nie .  Poszłam więc do k n a jp y ,  g dz ie  
w ł a ś c i c i e l ,  j a k  mi p o w ie d z i a n o , s p r z e d a j e  z ł o t e  ru b ló w k i .  G łu p ia ,  
n ie  z n a ją c  j e g o ,  a w ie d z ą c ,  że j e s t  Ukraińcem, mogłam spodz iew ać  s i ę  
co może mnie s p o t k a ć .  Wprowadził mnie za  z a p le c z e  i  tam s p r z e d a ł  
3 monety 5 - c i o  ru b lo w e ,  t o  j e s t  £5 r u b l i .  Wychodząc, s p o s t r z e g ł a m  n a  
s a l i  2 m i l i c j a n t ó w ,  co z a n i e p o k o i ł o  mnie t r o c h ę .  Zaczęłam więc  ra y ś -  
l e ć ,  że l e p i e j  n ie  w racać  do domu i  sk ie ro w ać  s i ę  do znajomej d e n t y s i  
k i  /  d r  Zawidz& iej /  , że n ib y  chcę sob ie  w s taw ić  z ł o t e  zęb y .  S k r ę c i  -  
łam więc  n a  t a k  zwaną " p s i ą  g ó r k ę " ,  gdz ie  b y ł  g a b i n e t  i  m i e s z k a l i  
d o k t o r o s t w o . W tym momencie p o d s z e d ł  do mnie młody ch ło p a k  i  mówi 
" s t i j t e ,  wy a r e s t o w a n y ", j a  "za  co ,  p r z e z  c i e b i e ? " ,  a on " tu  j e  s t a i  
s z y j " .  Podchodzi  d r u g i  i  p o t w i e r d z a ,  że j e s t e m  p rz e z  nieg® a r e s z t o 
wana.  Mówię w ię c 7 że idę  do d e n t y s t k i ,  a on " c h o d i t e  za  mnoj do ż an 
d a r m e r i i " .

Obaj s z l i  b l i s k o  mnie p r z e z  c a ł ą  u l i c ę  J a g i e l l o ń s k ą .  Po drodze  
n ao rzec iw k ±  sp o tk a łam  Zośkę L i p i ń s k ą ,  k rzyknęłam  t y l k o  " Z o s i u ! " ,  
a o n i  " m i l c z e ć ,  wy a r e s z t o w a n a  "!
Z a p ro w a d z i l i  mnie aż  na P i ł s u d s k i e g o  do ż a n d a r m e r i i .  Długo czekałam
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w ciemnym p o k o ju ,  z b o b i ł a  s i ę  j u ż  późna g o d z i n a .  Obok mnie b y ł  p rz e z  
c a ł y  czas  t e n  młody U k r a in i e c .  Po pewnym c z a s i e  podchodz i  do mnie 
t e n  s t a r s z y  i  c i c h o  p y t a  "wy ż in k a  adwokata  L e n a r to w ic z a ? "  Tak,
" ne b i j t e s i a  , nyczoho wam ne b u d e " i  o d s z e d ł .  Gdy znów p r z y s z e f l ł ,  
z a p ro w a d z i ł  mnie do o f i c e r a  n i e m i e c k i e j  ż a n d a r m e r i i ,  k t ó r y  p r z e s ł u 
c h a ł  m nie .  Powtórzyłam t o ,  co mówiłam w c z e ś n i e j , że sz łam  do d e n t y s t  
k i ,  żeby wstawić  s o b i e  z ł o t e  z ę b y .  Potem k a z a ł  z r o b i ć  szczegó łow ą 
r e w iz j ę  i  zamknąć . Rewizję r o b i ł a  młoda,  u k r e i ń s k a  d z iew czyna ,  
d o k ł a d n i e ,  a le  b a rd zo  wolno.  P o w ie d z ia ła '  , "p a n i  p a l i ,  p ro szę  więc 
t u  p a p ie r o s y  w y p a l i ^  potem n ie  będz ie  w o ln o " .  Z a b r a ł a  mi o b rą c z k ę ,  
p i e r ś c i o n e k ,  z ł o t ą  b ro szkę  z k ra w a ta  i  p a s e k .  P a l i ł a m  i  myślałam
o s łow ach  Niemca, że w domu z r o b i ą  r e w iz j ę  i  j e ś l i  z ł o t a  a n i  p i e n i ę 
dzy  n ie  z n a jd ą ,  będ j |  f r e i ,  j e ś l i  t a k (to  k a p u t .

T r a f i ł a m  do piw n i c y ,  a p iw n icy  fryły ogromne i  w k aż d e j  s i e d a i e l i  
a r e s z t a n c i ,  gdz ie  zam knię te  j u ż  b y ł y  dwie k o b i e t y ,  j e d n a  m ł o d a , ł a d 
na  w f u t r z e  pop ie l icow ym ,  i  d r u g a ,  s t a r s z a  k o b i e t a  ze w s i , k t ó r e j  
j u ż  w ty c h  p iw n icy ch  zamordowano po c i ę ż k i c h  t o r t u r a c h ,  męża i  s y 
na  za  z n a l e z i o n ą  u n i c h  b ro ń .  Ona sk a z a n a  z o s t a ł a  na ó l a t .  Opowie
d z i a ł a  mi potem o swoim n i e s z c z ę ś c i u ,  o tym, że p o d ło g i  t u  bekonowe 
a o n a ty lk o  w t e n i s ó w k a c h ,  że n i e  d a j ą  j a j  p i ń  wody, że p r z e z  o k ie n ą  

ko w rz u c a ją  c u c h n ą c e ,  podpalone szmat;/- i t p .  W d z i e ń  t a  młoda g d z i e ś  
p r z e p a d a ł a .

P rzez  ok ienko  w d rz w ia c h  z a g a d a ł  do mnie m i l i c j a n t  z karab inem ,  
k tó r y  na k o r y t a r z u  n a s  w s z y s t k i c h  p i l n o w a ł .  Ciekawy, z a p y t a ł  za co 
mnie a re sz to w a n o .  Opowiedziałam w ers ję  j a k  n a  g ó r z e ,  a on z a c z ą ł  
mnie p o c i e s z a ć ,  że j  ale rano  z r o b i ą  re w iz ję  i  n i c  n ie  z n a j d ą ,  to  wy
p u s z c z ą ,  a le  t e  r u b l e  t o  i  t a k  z a b io r ą .B a ,  żeby t y l k o  n ie  z n a l e ź l i ,  
bo i  R y s z a r i a  z a b i o r ą ,  a Graży&ka sama z o s t a n i e .  Nawet m od l ić  s i ę  
n i e  mogłam, bo z a c z ą ł  bawić mnie rozmową, c zę s to w ać  n ie m ie c k im i  p a 
p i e r o s a m i ,  aż w końcu p r z e s z l i ś n y  na rozmowę po p o l s k u .  Okazało 
s i ę ,  że by ł  synem d r ó ż n i k a  kole jowego i  c h o d z i ł  do p o l s k i e j  s z k o ł y .  
S t a r s z a  w sp ó ł to w a rzy s z k a  z c e l i  p o p r o s i ł a  m nie ,  żebym d l a  n i e j  d o s 
t a ł a  wody do p i c i a ,  p r z y n i ó s ł ,  w y p i ła  c^eły l i t r  i  p o p r o s i ł a  o j e s z 
c z e .  Znów p r z y n i ó s ł .  W końcu p o s z ł a  sp ać  na  p ryczę  i  mnie do s i e  -  
b ie  z a p r a s z a ł a .  W idzia łam w c z e ś n i e j ,  j a k  t ł u k ł a  j a k i e ś  i n s e k t y ,  wszy 
napewnó, n i e  odważyłam s i ę  w ię c .  I  t a k  z r e s z t ą  spać  byn n ie  mogła.  
P a l i ł a m  p a p i e r o s y  i  s i u s i a ł a m  w k ąc ie  do k i b l a .  Ta-< b y ł 0 do r a n a .  
Zmiana w artow nika  n a s t ą p i ł a  ko ło  11 w noc:/ .  Z a p rz y ja ź n io n y  r o z p a l i ł  
j e s z c z e  w p ie c u ,  d r z w i c z k i  b y ły  na  k o r y t a r z u ,  i  p o r a d z i ł  żebym
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n a s t ę p c y  n ie  s ł u c h a ł a ,  bo on b ęd z ie  mówił ,  że ranie j u t r o  t u  ns 
m i e j s c u ,  j a k  w s z y s t k i c h ,  r o z s t r z e l a j ą .  On ra n o  znów p r z y j d z i e  n a  
s ł u ż b ę i  p r z y n i e s i e  mi p a p i e r o s y .  I  t a k  b y ł o ,  nowy o b i e c a ł ,  że j u t r o  
będą k a p u t .  S i e d z i a ł a m  więc  n a  b rzeżk u  p ry c z y  i  odmawiałam " pod Two- 
j ą o b ro n ę ".

Rano o 8-mej w r ó c i ł  i  k ł a d ą c  p a l e c  n a  u s t a c h  w y s z e p t a ł ,  że pos 
l i  j u ż  r o b i ć  r e w iz ję  i  ma t y i k o  do p a l e n i a  machorgrę . P rzypuszcza łam  
j a k i  będz ie  wynik.  P ie n i ą d z e  b y ł y  prawie n a  w ie rz c h u .

W t r a k c i e  r e w i z j i  Ryszard  w ie d z ą c ,  gdz ie  b y ł y  schowane p i e n i ą d z e ,  
t y l k o  c z e k a ł  na  o tw o rz e n ie  s z u f l a d y  pod l u s t r e m .  Gdy o k a z a ło  s i ę ,  
że tam n i c  n ie  ma, b y ł  pew ien ,  de wyniosłam j e  z domu i  sam nawet 
w y c ią g n ą ł  s z u f l a d ę  w s z a f i e ,  l e c z  k t ó r y ś  z r e w id u ją c y c h  przymknął 
j ą  kopn iak iem ,  nawet n i e  z a g l ą d a j ą c .  Bóg s t r z e g ł .

0 1 0 - t e j  rano  w esz ło  do  c e l i  t r z e c h  ogromnych drabów , m i l i c 
j a n t ó w ,  z k a ra b in a m i  i  k a z a l i  i ś ć  ze so b ą ,  o toczywszy z t r z e c h  s t r o n .  
Gdzie? Wprowadzil i  na  górę do te g o  p rz e d p o k o ju ,  g dz ie  byłam w ieczo 
rem. Pod t rzem a ś c i a n a m i  s t a ł o  t r z e c h  chłopców. Naszych! Buty o f i  -  
c e r k i ,  rę ce  z t y ł u ,  w k a jd a n a c h .  J a  pod c z w a r tą  ś c i a n ą . J e d n e g o  t y l 
ko z p f o f i l u  w id z ia ł a m .  I n t e l i g e n c i ,  napewno AK. Jed en  m ia ł  wyrwa
ny rękaw k u r t k i  i  k o s z u l i  i  k rw aw i ł .  P łak ać  mi s i ę  wtedy d o p ie r o  
z a c h c i a ł o .  Ale w t e j  c h w i l i z o s t a ł a m  wezwana do żandarma. Wchodzę 
do pokoju  i  tam widzę s i e d z ą c e g o  Ryszarda  !

Żandarm p o w i e d z i a ł ,  że r e w i z j a  d o p ie r o  rano  b y ła  ż r o b i o n a ,  po
n iew aż  w d z i e l n i c y  n ie  by ło  ś w i a t ł a ,  i  że n i c  n ie  z n a le z io n o  !!
A i  w ie s szy k  p ie ę k n y  na  H i t l e r a  t e ż  l e ż a ł  pod s e r w e tk ą  p rz y  łó ż k u  
n i e  o d k r y ty ,  n i e  mówiąc o p i e n i ą d z a c h ! !  J e s te m  wolna i  żebym pamię
t a ł a ,  że j e s t  wojna  , z ł o t a  n i e  można kupować, i  mam a a p ł a c i ę  1000 
r u b l i  ka ry  a d m i n i s t r a c y j n e j .  N a t u r a l n i e  Ryś z ł a p a ł  s i ę  za p o r t f e l ,  
a l e  dowcipny żandarm p o w i e d z i a ł ,  " o n i e ,  u t e j  p a n i  w to r e b c e  s ą  
p i e n i ą d z e ,  n i e c h  sama p ł a c i " .  Oczywiście  z a p ł a c i ł a m .  Zawoła ł  j e s z c z e  
komendanta u k r a i ń s k i e g o ,  nafeywał s i ę  chyba Z a l iw s k i  a lb o  T r o i c k i ,  
n i e  pamiętam, i  p o w i e d z i a ł  mu, " t a  pani  n i e  j e s t h a n d l a r k ą  z ło te m  
i  ma być oddane j e j  w s z y s tk o ,  co z o s t a ł o  p r z y  r e w i z j i  z a t rzy m an e ,  
i  j e s t  wolna" Mówił to  wszysko podn ies ionym ,  wysfafaim g ło sem .
J u ż  wychodząc,  zw róc i łam  s i ę  do żandarma , "mam do pana p r o ś b ę " ,  
" j a k ą ? "  "tam w p iw nicy  j e s t  s t a r a  k o b i e t a ,  co ona z a w i n i ł a ,  to  n ie  
j e j  broń  b y ł a ,  ona m arzn ie  w n o g i ,  p roszę  mi pozw olić  p r z y n i e ś ć  
j e j  coś c i e p l e j s z e g o  n a  n o g i " .  "N o ,p ro s z ę ,  g:ak to  s i ę  z p o l i t y c z n ą32



Uo

d o g a d a ła !  No, a le  d o b rz e  i* I  znów wezwał u k r a i ń s k i e g o  komendanta 
i  z a p o w i e d z i a ł ,  że t o  co t a  p a n i  p r z y n i e s i e  w paczce t e j  s t a r e j  

k o b ie c i e  ma d o j ś ć  n i e n a r u s z o n e .  Do mnie w y b ra ł  s i ę  z komplementem 
że mam t a k i e  ładne zęby i  po co mi z ł o t o  w u s t a c h .  Pożegna l iśm y 
s i ę .  a j a  j e s z c z e  g ł u p i a ,  p o w iedz ia łam  żeby odda ł  mi zab rane  r u b l e !  
Z a c z ą ł  s i ę  śmiać i  otworzywszy s z u f l a d ę  p o k a z a ł  mi p e łn ą  z ł o t y c h  
ru b ló w ek  luzem. Tego t o  p an i  n i e  d o s t a n i e ,  dow idzen ia !

Zwrócono mi w szvs tko  t o ,  co z o s t a ł o  zab ran e  podczas r e w i z j i .
Za parę d n i  z a n io s ła m  t e j  b i e d n e j  k o b ie c i e  paczkę z R ys ia  s t a r y m i ,  
a le  mocnymi butami i  c a ł y  k oszyczek  żyw nośc i .

Nie l u b i ł a m  potem p r z e c h o d z ić  u l i c ą  ko ło  ż a n d a r m e r i i . .  Raz sz łam  
z Grażynką na  s t a c j ę ,  gdy je c h a ły śm y  do Kiwerc do L u s i  L e n a r to w ic z ,  
ów żandarm t k w i ł  w otwartym oknie  i  w idząc m nie ,  g ło śno  s i ę  ś m i a ł .
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Wiosną te g o  ro k u ,  gdy po powrocie  z OłykL m ieszk a l i śm y  
znów p rz y  u l i c y  S i e r a k o w s k ie g o ,  w naszym przedwojennym m i e s z k a n i u ,  
m a g i s t r a t  z a r e k w i ro w a ł  nam dwa pokoje do sw o je j  d y s p o z y c j i .  Wprowa
d z i ł  s i ę  do n i c h  j a k i ś  g ruby  o b e r l e u t e n a n t .  Mia ł  osobne w e jś c i e  
z k a n c e l a r i i  R y s i a ,  a l e  do ł a z i e n k i  musi'a ł p r z e c h o d z ić  p r z e z  na sz  
pokój j a d a l n y  i  p r z e d p o k ó j .  Zachowywał s i ę  z u p e łn i e  p rz y z w o ic ie  i  j  ak 
d o w ie d z i a ł  s i ę ,  że n i e  mam a n i  węgla  a n i  d rzew a kaw ałeczka  do kuch
n i  p r z y s ł a ł  p e ł e n  c ię ż a ro w y  samochód drobno na rąbanego  d rzew a ,  k t ó 
re  w n i s z y  k u c h e n n e j ,  g d z ie  m i e s z k a ł a  A n i e l a ,  po sam s u f i t  z n i e ś l i  
i  z ł o ż y l i  ż o ł n i e r z e .  Był k r ó t k o ,  p o j e c h a ł  d a l e j  n a  wschód. Po nim 
w p ro w a d z i l i  s i ę  dwaj o f i c e r o w i e  z K l i m a t i n s t i t u t u ,  mundury l o t n i c z e , 
s t o p n i  o f i c e r s k i c h  żadnych,  obaj  A u s r t i a c y .  J e d e n  z n i c h ,  z t y -
t u ł e m d o k t ó r a ,  b y ł  wykładowcą U n iw e r s y te tu  W iedeńsk iego ,  chyba f i z y 
k i ,  d r u g i ,  ledwo po u k o ń czen iu  j a k i c h ś  s tu d ió w ,  ró w n ie ż  w W iedn iu .  
M i e s z k a l i  t e ż  k r ó t k o ,  około  2 -3  m i e s i ę c y ,  a l e  s t o s u n k i  między nami 
u ł o ż y ł y  s i ę . w r ę c z  p r z y j a ź n i e .  J a ,  nałogowa p a l a c z k a ,  widząc u n i c h  
"prawdziwe" p a p i e r o s y  s t o j ą c e  n a  s t o l i k u ,  próbowałam co j a k i ś  czas  
podkradać  j e d n e g o ,  dwa, co z o s t a ł o  chyba zauważone,  gdyż z a c z ę l i  
częs tow ać  mnie k i lkom a p a p ie ro s a m i  n a r a z .  C-łupio mi b y ł o -  a l e  cóż , 
b ra łam  z w d z i ę c z n o ś c i ą .  P a la c z  chybią n ie  ma a m b i c j i  !

S t a r s z y  z n i c h ,  R icha rd  L e i t e r  m ie s z k a ł  do cze rw ca ,  Antony 
P e r n e r ,  t z w .  C iapuś  /  p rzezw isko  z y s k a ł  mało wojskowemu wygląd owi, 
Śdyż l o t n i c z y  k o r d z i k  o b i j a ł  s i ę  mu po p o ś l a d k a c h ! /  do l i p c a ,  do 
cza su  naszego  przymusowego o p u s z c z e n ia  m ie s z k a n i a ,  ponieważ u l i c a  
S ie rak o w sk ieg o  z o s t a ł a  w łączona  do ś r ó d m i e j s k i e j  d z i e l n i c y  Nur 
f u r  D e u tsh e .  C zęs to  mówiłam do n i c h  " wy, Niemcy " ,  na  co odpowia
d a l i ,  że s ą  A u s t r i a k a m i ,  na  co znów j a ,  że H i t l e r  t e ż  j e s t  A u s t r i a 
kiem. Doświadczałam X  i c h  s t r o n y  różnych  u p r z e j m o ś c i ,  d o s t a w a ł a ^  
p a p i e r o s y ,  k t ó r y c h  b r a k  było na  ry n k u ,  r a z  kawę , k t ó r ą  d l a  mnie 
p r z y s ł a ł a  z W iedn ia  żona L e i t e r a .  Matka C i a p u s i a  p r z y s ł a ł a  mi nawet 
dwie pa ry  pończoch .  K iedyś ,  na  i c h  w e s t c h n i e n i e ,  k ie d y  t a  wojna 

n a r e s z c i e  s i ę  s k o ń c z y ,  p o w ied z ia łam ,  żer wiem, a l e  im powiem t y l k o  
p r y w a t n i e ,  j a k  znajomym. Otóż wówczas, ^ k iedy  SS i  SA będą wołać 
SOS do USA** Zapanowało m i l c z e n i e ,  w y s t r a s z y ła m  s i ę ,  a le  żadnych 
p r z y k r o ś c i  n ie  miałam. Może b a l i  s i ę  i  s i e b i e  nawzajem ?
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A p r z e c i e ż  te  s łowa s p r a w d z i ł y  s i ę  potem, bo t a k  ba rdzo  b a l i  s i ę  n ie  
w o l i  s o w i e c k i e j ,  że gdy b y ł a  t y l k o  o k a z j a  sami poddaw al i  s i ę  Amery
kanom. Ale to  było  j u ż  w końciwej f a z i e  wojny.

P ie rw szy  wy j e c h a ł  L e i t e r ,  na  wschód, do Kijowa, n a  3 m i e s i ą 
c e ,  aby o trzymać s t o p i e ń  o f i c e r s k i .  Raz t y l k o  n a p i s a ł ,  potem ś l a d  po 
nim z a g i n ą ł .

Któregoś d n i a ,  k ie d y  R y sz a rd a  w domu n ie  b y ł o ,  był"w j a k i e j ś  
d e l e g a c j i  z p r a c y ,  w d rz w ia c h  m i e s z k a n i a v p o ja w i ł  s i ę  I^lcąiński b u r 
m i s t r z  m i a s t a  Skorobogatow, j a k i ś  dawny znajomy R y s ia ,  m i l i c j a n t '  
i  młody cywil  w czarnym u b r a n i u  i  b ia łym  s z a l i k u .  O z n a j m i l i ,  że 
w p r z e c i ą g u  5 d n i  musizę o p u ś c i ć  m ie sz k a n ie  i  wyprowadzi*! s i ę  do n o 
wo p r z y d z i e 1 onego , poza  cen t ru m .  Nie w ied ząc ,  kim j e s t  c y w i l ,  a n ie  
b o ją c  s i ę  Skorobogatowa,  zaczę łam  s i ę  w yk łócać ,  t a k  o podłe  m ie sz k a 
n i e ,  k tó r e  spodziewałam s i ę  o t r zy m ać ,  j a k  i  o k r ó t k i  t e r m in  wyprowa
d z k i ,  bo męda n ie  ma, a j a  j e s t e m  sama z d z ie c k ie m .  Zmiany m ie s z k a n ia  
p r z e s t r a s z y ł a m  s i ę  b a r d z o ,  bo by łoby  to  napewno m ie sz k a n ie  w g e t c i e ,  
opuszczone p r z e z  z l ikw idow ane j  l u d n o ś c i  ży d o w sk ie j .  A tam d z i a ł y  
s i ę  r z e c z y  ok ropne .  Do rozmowy w t r ą c i ł  s i ę  c y w i l ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  że 
m ie sz k a n ie  ©trzymam d o b r e ,  on mi t o  g w a r a n t u j e .  Odpowiedzia łam, że 
pokażę mu j a k i e  będ z ie  d o b r e .  R oześm ia ł  s i ę  i  s t w i e i d ż i ł , że on n ie  
ma na  t o  c z a s u ,  a le  j a ,  że będę m i a ł a  c z a s ,  żeby mu to  pokazać!  N ie z 
najomy s ię  ś m i a ł ,  m i l i c j a n t  r ó w n ie ż ,  t y l k o  Skorobogatow m ia ł  w y s t 
r a s z o n ą  minę.  W y sz l i ,  a j a  z a r a z  po rozmowie pob ieg łam  do m a g i s r t a -  
t u  porozmawiać z b u rm is t rzem ,  j a k  s ię  u ra to w a ć .  A on no t o ,  że p r z e 
c i e ż  p o w ie d z ia ł  mi,  że to  b y ł  sam G e b ie t s k o m is a rz  L in d n e r ,  a j a  
chyba  tego n i e  z rozum iałam .  R z e c z y w iśc ie ,  n ie  z rozum ia łam .  D opiero  
wtedy o b l e c i a ł  mnie s t r a c h .  To b y ł  c z ło w ie k  g r o ź n y ,  . j e ź d z i ł  po 
m ie ś c i e  konno, z psem w i lczu rem  p rz y  boku, k tó r e g o  czasem s z c z u ł
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d l a  zabawy na l u d z i ,  sam podobno z a s t r z e l i ł  k i e d y ś  c h ł o p a ,  k t ó r y  
podawał żydom żywność w g e t c i e .  Gdybym w i e d z i a ł a  k to  t o ,  n ie  Ośmie
l i ł a b y m  s ię  t a k  ojronowaś, jemu j e d n a k  w idoczn ie  podoba ło ś  s i ę ,  że 
k to ś  go s ię  n ie  b o i ,  i  d l a t e g o  b y ł  t a k i  ł a s k a w y .

M ieszkan ie  d o s t a l i ś m y  r z e c z y w iś c i e  d o b re ,  c h o i n a  t e r e n i e  
g e t t a ,  w pastorówce p rz y  p r o t e s t a n c k i e j  K i r s z e , z i e l o n e j  enk law ie  
wśród s t a r y c h ,  zru jnowanych  , b ied n y ch  domków. Naszymi s ą s i a d a m i ,  
m ie sz k a ją cy m i  w w ię k s z e j  c z ę ś c i  domu, z k u ch n ią  i  ł a z i e n k ą ,  b y l i  
f o l k s d o j c z e  z p o z n a ń s k ie g o ,  S z a r z y ń s c y ,  z dwojgiem d z i e c i ,  T e re sk ą  
i  H i rk ie m  i  s t a r y m i  d z ia d k a m i .  Sąs iadam i b y l i  n i e n a j g o r s z y m i .  Na-
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w e t  n ie  pamiętam j u ż ,  gdz ie  on p ra c o w a ł ,  napewno w jak im ś n i e m i e c 
kim u r z ę d z i e .

Tam o d w ie d z i ł  n a s  j e s z c z e  k i l k a  r a z y  C i a p u ś , p r z e z  wyjazdem 
na wschód.  O s t a t n i  r a z  chyba j u ż  po a r e s i t o w a n i u  R y sza rd a  , 
w s i e r p n i u  1943 ro k u .

L in d n e r a  w id z ia łam  j e s z c z e  r a z ,  j a k  obserwował o d ja z d  f u r 
manki ,  k t ó r ą  z r e s z t ą  o trzymałam na  wyprowadzkę z m a g i s t r a t u  sp rz ed  
domu. Mignął mi z d a l e k a  na k o n iu .  Taka  ła s k a w o ś ć  może z o s t a ł a  mi 
o k azan a  na i n t e r w  enc ję  L e i t e r a  p rzed  jego  wyjazdem, bo zawsze obaj 
A u s t r i a c y  p o w t a r z ą l i ,  że " t a k  nam t u  d o b r z e ,  p ierwsjjy  r a z  od p o c z ą -  
tk u b  wojny j e s t e ś m y  s p o k o j n i ,  i  j e ś l i  można t a k  po w ied ieć ,  s z c z ę ś 
l i w i " .

Po w o j n i e , ju ż  ze S z c z e c in a  napisa łs /w  k ie d y ś  do A u s t r i i ,  do mał  
go m i a s t e c z k a  ro d z in n eg o  C ia p u s i a  i  o t rzym ałam  odpowiedź, ba rdzo  s e r 
d e c z n ą  i  m i ł ą .  Po w y jeźdz ie  z Łucka i  krótŁim?nai!§iyg i z i e ś  ko ło  
f r o n t u  w sch o d n ieg o , z o s t a ł  wysłany do A f r y k i  i  tam z o s t a ł  w z i ę t y  
do n i e w o l i ,  pewnie po w ie lk im  l a n i u  otrzymanym p rz e z  Rummla, a po 
w o jn ie  w r ó c i ł  do domu i  z o s t a ł  n a u c z y c ie l e m  g e o g r a f i i  i  f i z y k i  w gim
naz ju m .  0 L e i t e r z e  n i c  n ie  w i e d z i a ł .  To było  10 -  15 l a t  temu. Kores
p o n d e n c ja  z mojej winy u rw a ła  s i ę .

Po s t  s c r ip tu m
W k i l k a  l a t  potem n a d s z e d ł  l i s t  i n f o r m u j ą c y  o ś m i e r c i .  Zmarł  na 
s e r c e  w wieku około  65 l a t .  Nie b y ł  ż o n a ty ,  l i s t  n a p i s a ł a  w ie ld  -  

l e t n i a  gospodyni  Tonżggo , k t ó r a  z n a l a z ł a  zachowane md j e  l i s t y  
ze s z c z e c i ń s k im  ad resem .
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OKUPACJA l a t o  1942.

P rzed  w ojną ,  jmż na  S ie r a k o w s k ie g o ,  p r z y c h o d z i ł  do n a s  U k r a in i e c  
ze wsi tzw .  m l e c z a r z ,  k t ó r y  p r z y n o s i ł  mleko,  s e r ,  świeże j a j a ,  a l a 
tem t e ż  św ieżo  podebrany  miód,  j e s z c z e  w p l a s t r z e ,  co bardzo  l u b i 
łam. Mało go widywałym, bo to  A n ie la  z nim " handlowała  We  c z a 
s i e  p ie rw s zy c h  sow ie tów  o c z y w iśc ie  n ie  pokazywał s i ę ,  aż  k i e d y ś ,  
po naszym pow rocie  do Łucka wczesnym l a t e m  1942. ro k u  znow z a c z ą ł  
p rzy  c h o d z ić ,  on l u b  jego  żona .  Sprzeda łam  j e j ,  oczy w iśc ie  na  wymia
n ę ,  j a k ą ś  s u k i e n k ę ,  p a n t o f l e „ Oboje z żoną b y l i  dorodną  p a r ą ,  wyso

cy ,  b r u n e c i ,  l u b i ł a m  icgu  " i e d y ś  p r z y s z e d ł  i-mówi,  że ponieważ Nier 
cy wychodzą na  d rogę  i  z a b i e r a j ą  chłopom wszystko co n i o s ą ,  n i e  
będą j u ż  c h o d z ić  do m i a s t a  i  p r o s i ,  żeby p r z y j ś ć  do n i c h  na c h u to r  
i  z a o p a t r z e ć  s i ę  sarnę § .  P r z y j ś ć  rano i  w ró c ić  w ieczorem , bo j u ż  
wtedy na  d rodze  pos te runków  n i e  ma. Zgodzi łam  s i ę  z p r z y j e m n o ś c i ą .  
Ju ż  t a k  dawno n ie  w id z ia ła m  p ó l ,  zieiLeni i  bezk resnego  n i e b a .  
Poszłam sama, w ró c i łam  pod w ie c z ó r  n i o s ą c  dwa naładawane do p e łn a  
k o s z y k i .  S i l n a  byłam wówczas.

Ale w tym c z a s i e  z a c z ę ły  s i ę  j u ż  na  wsi  n i e p o k o j e ,  żydz i  b y l i  
w g e t t a c h ,  r e s z t k i  wyłapywana po w s ia c h ,  a i  po lacy  z a c z ę l i  s i ę  
czuć s i ę  n i e z b y t  b e z p i e c z n i e .  Ale masowych r z e z i  p o l s k i c h  wsi 
j e s z c z e  n i e  by i o , Poszłam k ie d y ś  znowu i  potem t r z e c i  r a z  , j u ż  
w c z a s i e  żniw. Młodzi  p r z y j ę l i  mnie j a k  zwykle s e r d e c z n i e ,  u g o ś c i 
l i ,  n a k a r m i l i ,  a le  sami coś tam w p o lu  m i e l i  j e s z c z e  do z r o b i e n i a .  
Anton w i ę c  t a k  p o w i e d z i a ł  : p a n i  p r z y s z ł a  p i e c h o t ą  t a k i  kawał d r o 
g i  / 1 4  k i l o m e t r ó w / ,  my pidem w p o l e ,  a pan i  p & łe ż y t* p id  w i s z n i o j  , 
p o sp y t* ,  p o sed y t  ’ i  na  w i s z n i ,  p e r e n o c z u j e t e , a raneńko  p i j d e t e  
do domu. My weczerom pryjdemo i  wse d l a  was p ryho tu jem o .  P o s łu c h a 
łam, w ie ś ,  a w ła ś c iw ie  i c h  c h u to r  w zbożu z sadem obok c h a t y ,  c i s z a ,  
an i  jednego  c z ł o w i e k k , a n i  n iem ca ,  u r z e k ł y  m nie .  Z o s ta łam .  Minął 
d z i e ń ,  po pow rocie  g o sp odarzy  i  po k o l a c j i ,  n a j e d z o n a ,  j a k  s i ę  
po łoży łam  w i z b i e  t o  z m i e j s c a  u s n ę ła ^ .N a  drugim łóżku  s p a l i  obo je  
g o sp o d a rze .  W nocy obudz i łam  s i ę ,  n a s ł u c h u j ę ,  za  c i e n k ą ,  d rew n ianą  
ś c i a n ą  c h a ty  s ł y c h a ć  w ie le  g łosów i  s łowa : ł a s z k u  d e r ż y s z  w s w o j i j  
c h a t i ,  w i d d a j , i  g ł o s  Antona:  ne dam, ne dam. Głosy p r z y b l i ż a ł y  
s i ę  i  o d d a l a ł y .  S t r a c h  o g a r n ą ł  m nie ,  t a k  z ~ in ą ć ?  Czy mnie Anton 
o b ro n i?  Ona b y ła  w c i ą ż y ,  my to  j e s t  Ryszaafcd i  j a  m ie l iśm y być 

u n i c h  na  c h r z c i n a c h ,  a Ryś m ia ł  być nawet ojcem ch rze s tn y m .
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Coprawda n a  ś c i a n i e  w i z b i e  w i s i a ł  symbol UPA, t r ó j z ą b ,  a l e  mało 
co so b ie  z tego  r o b i ł a m .  Wszyscy U kra ińcy  m a r z y l i  o - w i l n o j  i  samds- 
t i j n o j  U k r a i n i e .  T rw ały  te  "rozmowy" z 10-15 m in u t ,  n i e  wiem, 
może d ł u ż e j , w końcu o d d a l i ł y  s i ę . Zauważyłam, że ona s i e d z i a ł a  
w oknie  c a ł y  cza s  i  s ł u c h a ł a ,  co mówią. Potem z a l e g ł a  c i s z a ,  u snę
łam. Obudziłam s i ę  j a k  b y ł  ii j u ż  z u p e łn i e  j a s n o ,  w s ta łam  w chac ie  
n i e  b:^ło n ik o g o .  Zabra łam  swoje dwa koszyk i  i  pognałam do domu. 
N a jg o r s zy  było  t o ,  że mim wyszłam na  p o la  musia łam p r z e j ś ć  kawa- 
ł e k  p r z e z  w ie ś .  Idacc , sp o tk a ła m  p u s t y ,  d r a b i n i a s t y  wóz na  k tóry® 
z pospuszczanjrmi między s z c z e b la m i  nogami, s i e d z i e l i  umundurowani,  
c z a r n i ,  u k r a i ń s c y  m i l i c j a n c i .  Wszyscy p r z y g l ą d a l i  mi s i ę  b a c z n i e ,  
aż pow iedz ia łam  , d y w y te ś ,  d yw y taś ,  j a  ne j e w r e j k a .  Nic n a  to  
n ie  o d p o w i e d z i e l i ,  a  j a  n a ty c h m ia s t  s k r ę c i ł a m  w p o l e , w p ro s t  na 
wieżę t r i a n g u l a c y j n ą ,  k t ó r a  b y ł a  mi wskaźnik iem  d r o g i  n a  Łuck.
Ze s t r a c h u ,  ź l e  wybrałam drogę bo n a t r a f i ł a m  na d o ś ć  g ł ę b o k i  rów 
m e l io r a c y jn y ,  k t ó r y  n i e  wiem, j a k  p rz e b rn ę ła m  z pełnymi koszam i,  
i  mokra pognałam aż  do wieży  n a  pagórku ,  g d z ie  o r ie n to w a ła m  s i ę  
j u ż  dobrze  w drodze  do m i a s t a .  Po d rodze  p r z e c h o d z i ł a m  obok n i e w ie l  
kiego l a s k u .  L asek  t e n  potem, p rzy  l i k w i d a c j i  g e t t a  p o s ł u ż y ł  za 
mogiłę w szys tk im  łuck im  żydom. Co t o  b y ł y  za  c z a s y .

Nigdy w i e c e j  j u ż  na  c h u to r z e  a Antonów n i e  byłam, a n i  on i  
w Łucku d a  mnie n ie  z a c h o d z i ł  i . A l e  k iedyś  na  u l i c y  sp o tk a ła m  żonę 
Antona ,  by ł  to  j u ż  r o k  1944,  a od lu t e g o  w e s z l i  spowrotem sow ie
c i .  Z a p y ta ł a  mnie co j e j  mogę p o r a d z i ć ,  bo Anton p y t a  czy ma s i e d z i  
d a l e j  w l e s i e , czy w racać  do domu. Pow iedz ia łam  t a k  j a k  myśla łam, 
dobrze  j e j  ż y c z ą c ,  że t u  Miemcy j u ż  n igdy  n ie  w rócą ,  l a só w  sow ie 
c i  s i ę  n ie  boja, i  w s z y s t k i c h ,  co s i e d z ą  w l a s a c h  w y ł a p i ą , a  wtedy 
b ęd z ie  z u p e łn ie  ź l e .  N iech  on wraca do domu, j e s t  m o b i l i z a c j a ,  
n i e c h  w s tą p i  do w o jska  s o w ie c k ie g o ,  będ z ie  spoko jny  o żonę i  d z i e c 
ko .  Wiosną 1945 ro k u  sp o tk a ła m  j ą  n a  u l i c y ,  po r a z  o s t a t n i .  Dowie
d z i a ł a m  s i ę ,  £ e p o s z e d ł  do w o js k a ,  p i s y w a ł ,  a le  j u ż  4 miesiice l i s 
t u  n ie  ma. Co r o b i ć  może z a b i t y ,  może rafany ? Na t o  j u ż  n i c  n ie  
mogłam j e j  p o w ie d z ie ć .  T y lk o ,  że l i s t y  mogą g i n ą ć ,  że on ranny 
w s z p i t a l u .  My w yjechałyśm y z Łucka w połowie  m aja  1945. Z P o l s k i  
do P o l s k i .
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Wyjaz d z Łucka i  p ie rw s ze  d n i  w Kluczborku

O puści łyśmy r o d z i n n y  Wołyń 20 maj a 1945 r o k u  p r z e d o s 
t a t n im  t r a n s p o r t e m  . J a n k a  d ługo  n i e  c h c i a ł a  w y jeżd żać ,  że n ib y  
r o d z i n n e j  z iem i  k t  oś pow in ien  p i ln o w a ć ,  p a t r i o c i  n i e  o p u szczą  
k r a j u ,  i t p .  Nawet sama, a l e  p o s tan o w i łam  w yjeżdzać ,  J a n k a  t e ż  
wówczas s i ę  zdecydow ała .  Po ty g o d n i u  koczowania  na  dworcu w o c z e -  
k iw an ie  na  p o d s t a w i e n ie  wagonów , n a r e s z c i e  w nocy z a j e c h a ł y .
Beron n i e o ś w ^ ie t l m n y -  p rzed  nami z a t r z y m a ł a  s ię  w ęg la rk a  bez d a c h u ,  
t z w .  l o r a .  Wagony " l e p s z e " ,  b y d lę c e ,  z dachem, z o s t a ł y  n a ty c h m ia s t  
z a j ę t e  p rz e z  r o d z i n y ,  w k tó r y c h  b y ł  choćby je d e n  mężczyzna,  p r z e 
ważnie ze w s i ,  aby umieścić tam p o za  k o b ie ta m i  i  d z iećm i  j akąś k r o -  
w inę lu b  inne  zwierzę  g o s p o d a r s k i e .  My, same k o b ie t y ,  5 nas  by
ł o ,  z o s ta ły śm y  zos taw ieone  same s o b i e .  W tym re jw a c h u ,  k rzy k u  i  p ł a 
c z u © ^  dwóch z ł o d z i e i  z ł a p a ł o  moją walżzkg o w i n i ę t ą  w ładow s^ą  ma
k a tę  i  z a c z ę ło  u c i e k a ć ,  P u śc i ła m  s i ę  za  n im i  w pogoń, a l e  sama
0 mało co n ie  oberwałam b ie g n ą c  za n im i  po t o r a c h .  Mamusia i  J a n 
k a ,  bez radne  p rz y  t łom okach ,  C-rażynka i  B a s i a  p ł a c z ą c e .  Z n a la z ło  
s i ę  dwóch chłopaczków, k t ó r z y  o b i e c a l i ,  że j a k  z a ł a d u j ą  swoje r o 
d z i n y  to  pomogą nam i  żeby n ik o g o  do t e j  l o r y  n ie  d o p u s z c z a ć .
1 t a k  s ię  s t a ł o .  Poza  nami,  z a ła d o w a ła  s i ę  t e ż  żona ż o ł n i e r z a  WP 
z dwiema có rk am i .  Było więc nas  8 k o b i e t .

J e c h a l i ś m y  14 d n i . .  W nocy t r a n s p o r t  r u s z y ł  i  nad ranem b y l i ś 
my j u ż  pod Lwowem, pod Podzamczem. Wagonów by ło  d a ż o ,  5o» a le  
d u ż a ,  sow iecka  lokomotywa n ie  mogła wyciągnąć  wagonów pod górę , do 
s t a c j i  Podzamcze,  co p o d je d z i e  t r o c h ę ,  t o  szybko ,  k o ły s z ą c  wagona
mi,  bo b y ł  z a k r ę t ,  c o f a  s i ę  z powrotem. Trwało to  d o ść  d ługo  i  wy
w o ła ło  popłoch  i  p&acz d z i e c i  i  k o b i e t .  N ie d a le k o  b y ła  w i e ś ,  oczy 
w i ś c i e  u k r a i ń s k a ,  mogl i  nas  p r z e c i e ż  d o p a ś ć  i  pomordować. B a l i ś 
my s i ę .  W reszcie  lokomotywa o d j e c h a ł a  i  po j a k im ś  c z a s i e  p r z y j e 
c h a ł y  d w ie .  Ulga w i e l k a .  Te n a s  p o c ią g n ą .  Ta sama h i s t o r i a ,  do 
p rz o d u  i  znów obie  c o f a j ą  s ię  wstec&. Znowu s t r a c h .  Po jak im ś  
c z a s i e  ob ie  o d j e c h a ł y  i  p r z y j e c h a ł a  m a ła  lokomotywa p o l s k a .  P a t 
r z y l i ś m y  zdum ien i ,  j a k  p r z y c z e p i ł a  nas  do s i e b i e  i  p o w o l i ,  k rok  
z a  krokiem s a p i ą c  i  s a p i ą c ,  a l e  n ie  u s t ę p u j ą c  a n i  m e t r a  p osuw a ła  
s i ę  wolno do p r z o d u .  Ludz i  o g a r n ą ł  e n tu z j a z m ,  z a c z ę ły  s i ę  k r z y k i

e n tu z j a z m u ,  b i c i e  brawa , a ż  n a r e s z c i e  lokomotywka m i n ę ł a  górkę
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i  p o t o c z y ł a  s i ę  po równym. Radość w całym t r a n s p o r c i e  panow ała  
ogromna. N a s i  g ó rą !  We Lwowie n a  s t a c j i  c z e k a ł a  na nas  lu d n o ś ć  
z g o r ą c ą  wodą, mlekiem, nawet kawą i  ch lebem . S t a l i ś m y  k ró tk o
i  z a ra z  p o w i e ź l i  nas  d a l e j ,  w n ieznane .  Dołem, p r z e z  P rz e m y ś l ,  
P o d k a rp ac ie  aż  do Krakowa. Tam za t r zy m a l i śm y  s i ę  t r o c h ę  d ł u ż e j .  
Mamusia w y s ia d ł a  i  w y ru s z y ła  na  w ła sn ą  rękę do C e z i ,  k t ó r a  c a 
ł ą  wojnę p r z e s i e d z i a ł a  w Ł o s o s i f n i e  koło Limanowej.  M a tk i ,  zwró
c i ł y  s i ę  do m ie jscow ej  l u d n o ś c i  z p ro ś b ą  o gorące^ wodę , n i e k 
t ó r e  o mleko d l a  małych d z i e c i ,  u s ł y s z a ł y  a k to wam każe p o d ró -

\

żowaó, t r z e b a  by ło  s i e d z i e ć  w domu "Nie d a ł y .  To z a s i e d z i a l i  k r a 
kow ian ie  !

Po Krakowie pamiętam Bytom, bo tam w ła ś n i e  kazano nam w p r z e 
c ią g u  2 g o d z in  p r z e n i e ś ć  s i ę  do wagonów n o rm a ln o to ro w y ch , e u r o 
p e j s k i c h ,  gdyż j e c h a l i ś m y  s zero  koro z s t  awnymi , j a k i e  mają. u s i e 
b ie  s o w i e c i .  Można s o b i e  w y o b ra z ić ,  j a k  u n a s ,  samych k o b i e t  t a 
k ie  p r z e n o s i n y  w y g lą d a ły .  P o c ią g  z pus tym i wagonami s t a ł  n a  s ą -  
s i e d n im  t o r z e , bez peronów, bez ramp! Musiałyśmy same t e  c i ę ż k i e  
bagaże s p u s z c z a ć ,  c ią g n ą ć  po t o r a c h  i  w ciągać  do t e ż  towarowego
v/ag on u . Skąd b ra łyśm y na to  s i W  Tu ze tk n ę ły śm y  s ię  " b id a  z b id ą "P-l zyszdiy
to  znaczy  my i  n ie m k i ,  k t ó r e  pod t r a n s p o r t  , aby wymienić j jak ieś  
r z e c z y  na  coś do j e d z e n i e .  My n i c  n i e  mia łyśm y,  a le  i n n i  " h a n d lo 
w a l i  " .

W c z a s i e  p o d ró ż y  by ły  d e s z c z e ,  a nawet g r a d .  D la  d z iew czy 
n e k  z ro b i ły śm y  j a k i e ś  schowankj^ z daszk iem ,  same zażywałyśmy 
świeżego  p o w i e t r z a .  J u ż  w P o lsce  p o d sz e d ł  do nas  j a k i ś  młody c h łę  
pak  p y t a j ą c , s k ą d  j e s t e ś m y ,  j a  mówię, że t r a n s p o r t  z Łucka , na  co 
on ,  d o w c ip n ie ,  że p r ę d z e j  z Czortkowa,  t a k i e  j e s t e ś m y  c z a r n e .
J u ż  na  o p o l s z c z y ź n ie  pamiętam s t a c j ę  O le sn o .  Pow iedziano  nam, że 
w m ia s t e c z k u  można kup ić  i l e  s i ę  chce b i a ł e g o  c h l e b a .  Pobiegłam 
z J a n k ą .  Był maj,  u l i c z k i  b y ł y  ś l i c z n e ,  k w i t ł y  d rzew a,  nam n i e z 
n a n e .  Teraz  wiem, b y ły  to  k r a t e g u s y .  V7 ogródkach  pełno  by ło  k w i t 
n ą c y c h  i r y s ó w ,  narcyzów .  Tylko domy by ły  pus te  . N ik t  tam n ie  
m i e s z k a ł ,  ba? w ię k s z o ś ć  Miernećw u c i e k ł a .  My n a d a l  n i e  w i e d z i a ł y ś 
my dokąd je d z i e m y .  Tego c h l e b a  nakup i łyśm y  po 3-4  dw uk i log ram o
we b o c h e n k i . i  potem n ie  w ie d z ia ły ś m y ,  c i  z nim z r o b i ć .A l e  ł a p c z y 
wość n a s z a  b y ła  z r o z u m ia ł a ,  odkąd w e s z l i  do Łucka s o w i e c i  n i e  
jad ły śm y  b i a ł e g o  c h le b a !  D la te g o  t a k  wszyscy  s i ę  n a  n ie g o  r z u c i l i .
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Potem b y ł  KLuczborek.  M ias teczk o  m ia ło  być powia towe,  ł a d n e ,  czy s to_ 
ukwiecone ró w n ie ż .  Znajomy z t r a n s p o r t u ,  pan S zu sz k ie w ic z  w y s i a d ł  
tam i  nas  namawiał ró w n ież  Ale p o jecha ły śm y  d a l e j .  P rzez  Poznań 
do T o ru n ia ,  g d z ie  z a t r z y m a l i ś m y  s i ę  na  bocznych t o r a c h  na  2-3  
d n i .  I  tam d o w ie d z ie l i ś m y  s i ę ,  że wiozą nas  na  Mazury, do O l s z t y 
n a .  W ystraszy łyśm y s i ę  komarów i  w i l g o c i ,  d l a t e g o  zaczę łam  s t a r a ć  
s i ę  o o d c z e p ie n i e  n a szeg o  wagonu z t r a n s p o r t u  i  s k i e ro w a n ie  go 
z powrotem do K lu czb o rk a ,  bo t a k  po n a r a d a c h  zdecydowałyśmy. Za 
b u te lk ę  wódki k o l e j a r z  p r z e p r o w a d z i ł  m achinac ję  i  " j u ż " ,  4 czerw 
ca zn a laz ły śm y  s i ę  z powrotem w K M czborku.

Po p r z y j e ź d z i e  n a  s t a c j ę ,  n a  ram p ie ,  paku je  s i ę  do n a szeg o  wa
gonu j a k i ś  młody,  p r z y z w o ic i e  w y g ląd a jący  c z ło w ie k ,  i  zapycha  n a 
sze r z e c z y  j a k i m i ś  n i e c h l u j n i e  powiązanymi t łom okam i,  z obrusów, 
kap i t p .  Z ap y ta łam ,  dokąd chce j e  chan,  bo t e n  wagon t u  z o s t a j e  
a my s ię  wyładowujemy. K rz y c z a ł  d ługo  i  g ł o ś n o ,  że on f i g u r a  i  na 
t a k i e  same prawa j a k  my, a l e  w re s z c ie  p rzy  pomocy k o l e j a r z a  czy 
sokowca pozbyłam s i ę  go .  Dowiedzia łam s i ę  t e ż ,  że t a k  w ła ś n i e  wyglą 
da  s z a b e r  i  s z a b ro w n ik .  Takie  ' ' typy, p rzew ażn ie  z Kongresówki,  
tym s i ę  za jm ują!  Nie wolno b y ł o ,  a le  wywożone by ło  w sz y s tk o ,  w szy s t  
k ie  f o r t e p i a n y  samochodami w y j e c h a ł y  ! W maju my zajmowałyśmy j u ż  
p raw ie  p u s t a ,  ogołocone m i e s z ż a n i a .

W nocy p rzedyżurow ałam  w w agonie ,  na  rozmowiez z ż o łn i e r z e m  
sowieckim, k t ó r y  czegoś  tam p i l n o w a ł .  Rano zn a laz ły śm y  j a k ą ś  f u r 
mankę z jednym konieirr.-i za ładowawszy nasze  manele po jecha łyśm y  
szukać  "domu". Z na laz ły śm y  go za  m iastem , na  o s i e d l i ^  R an d s ien d lu d g ^  
za  toOfami w s t r o n ę .  O p o la . .  Z le  w ypa trzy ły śm y ,  bo dom b y ł  n iewy
kończony ,  bez p o d łó g ,  z wodą w p iw n ic y .  Było w nim parę j a k i c h ś  
g r a tó w  i  n ie d o k o ń czo n a  j a j e c z n i c a  na  s t o l e .  W o g ro d z ie  k w i t ł y  i r y 
sy  i  h i a c e n t y .  Po d ro d ze  w o ź n ic a  w skazując  batem n a  budyneg: pow ie
d z i a ł ,  że tam j e s t  m i l i c j a ^  l e i  n a s z a b r o w a l i , u n i c h  w s z y s tk ie g o  
można d o s t a ć .  Z apam ię ta łam  t o  s o b i e .  I  w parę d n i  potem mdę do MO
i  g r z e c z n i e  pytam a Komendanta.  "Proszę p a n a ,  s ł y s z a ł a m ,  że dużo 
n a s z a b r o w a l i ś c i e  i  u was w szys tko  można d o s t a ć " .  W rzasną ł  "kto p a 
n i  j e s t ,  skąd p a n i  p r z y s z ł a  i  po co" Pokazałam PUR-owskie p a p i e r y ,  
u c i c h ł  i  p y t a ,  k to  mówił ,  żeśmy n a s z a b r o w a l i .  Ano, w o ź n ic a ,  k tó ry  
n a s  w i ó z ł .  Nie wypytywał d a l e j ,  j a k  d o w ie d z i a ł  s i ę ,  że ze wsi i  n i e
o n im n i e  wiem. Ko mend a n t  z a p y t a ł ,  czego p o t r z e b u j ę ,  na  co j a ,  że 
j a k i c h ś  t a l e r z ^ , kubków, n a j n i e  zbę d n i e j  s zch  r z e c z .  Kazał na  d r u g i
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p r z y j ś ć  z jak im ś  wózkiem, t o  b ę d z ie  g d z ie  to  w szys tko  z a ład o w ać .  
Pożyczyłam wózek od są s iad ó w  au tochtonów  i  n a b ra ła m  w s z y s t k i e g o ,  
co było mi p o t r z e b n e  D y ż u ru ją c y  w tym d n i u  c h ło p a k  zap roponow ał ,  
żeby wszyscy p r z e s i e d l e ń c y  z Łucka p r z y s z l i  i  z a o p a t r z y l i  s i ę ,  
bo o n i  t u  mają t e g o  d o ś ć ,  po d z i u r k i  w n o s i e .C h ło p a k  w ty k a ł  mi 
w szys tko  do r ę k i ,  a j a  s i ę  b r o n i ł a m , 80 co mi ł o p a t k a  do t o ź t u  
n i e  będę n igdy  t e g o  r o b i ć ,  i  n i e  r ó b ,  a le  p l a c k i  k a r t o f l a n e  bę -  
dze  czym p r z e k ł a d a ć ,  i  t a k  d a l e j .

Dowiedziawszy s i ę , gdz ie  mieszkamy, p r z y s z e d ł  k ie d y ś  Komen
d a n t  z a p y ta ć  j s k  s i ę  nam powodzi.  Było ź l e .  Nie by ło  p i e n i ę d z y ,  
a 4 osoby do w y ży w ien ia .  P o r a d z i ł  -  o ,  w id z i  p an i /t/, tam kopce 
z k a r t o f l a n i ,  s y p a l i  je  n a s i  j e ń c y .  Może p a n i  śm ia ło  z wózkiem 
p o d je c h a ć  i  n a b r a ć .  W m i e ś c i e ,  a le  t y l k o  r a n o ,  można k u p ić  j u ż  
mleko i  s e r .  N a t r z e  p a n i  k a r t o f l i ,  do ś r o d k a  n a ło ż y  s e r a  b i a ł e g o ,  
usmaży na  o l e j u  i  gotowe p i e r o g i .  S p rzed a  t o  p a n i  po 5 z ł o t y c h  
n a  dworcu.  Kiedy j a  s i ę  b o j ę ,  na  dworcu mildscja g a n i a  za  h a n d l u 
ją c y m i  babami.  Oni pędzą  h a n d l a r k i ,  j a k  p a n ią  zo b aczą ,  to  s i ę  od 
w ró c ą ,  bo w ie d z ą ,  że p a n i  p o t r z e b u j e .  No i  t a k  bo b i łam  p r z e z  
dwa t y g o d n i e ,  bo od l i p c a  zaczę łam  pracować w Społem. I  czułam s ię  
j a k  w r a j u .  Wymagania w p ra c y  b y ły ,  a l e  i  wynagr od zen ie  h o j n e ,  
bo t a k .  mi ś i ę  w tedy  wydawało.

M ieszkan ie  wkrótce  zm ien i łyśm y ,  na  ś r ó d m i e j s k i e  i  Grażymka 
z a c i ę ł a  c h o d z ić  go gimnazjum.
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Wojna z a s t a ł a  n a s ,  to  j e s t  mnie z Grażynką j u ż  w domu, po i \ a -  
szym powrocie z w a k a c j i ,  k t ó r e  j a k  co roku  spędzałyśmy na L e ś n i  -  

< ~  czówce /  ^ a r n e  Łozy ko ło  T orczyna  /  L i p i ń s k i c h .  Parę bomb z o s t a ł o

oj «o
^  co
O T-Ćb' »
-  3
E <o =: • —'0 < o: rzu co n v ch  g d z ie ś  w o k o l i c y  k o s z a r ,  podenerwowanie bv ło  w ie lk i e  u 

~.o i
Q 5 ^  w s z y s t k i c h ,  a l e  feryliśmy n a j l e p s z e j  m y ś l i ,  że " n i e  oddamy nawet g u -gr CD

-2 °  z i k a " .  W parę d n i  potem na na sz  Łuck i  wogóle na  Wołyń n a s t ą p i ł  n a -CTJ N 
00s ^  j a z d  u c i e k i n i e r ó w  z c e n t r a l n e j  P o l s k i .  W tym r o z g a r d i a s z u  z a g i n ą ł

-s 5 nam ukochany p i e s  G r a ż y n k i . ,  j am n ik  C i s ,  k t ó r y  k o r z y s t a j ą c  z zam ie 
s z a n i a  u c i e k ł  na  u l i c ę ,  a tam pewnie k to ś  go u k r a d ł .

Na moją prośbę p r z y j ą ł  mnie "na o c h o tn i k a "  w s z p i t a l u  w o jen 
nym N r .  1 komendant t e g o ż  s z p i t a l a  d r  C e c e n io w sk i .  Dziwna to  b y ł a  
p r a c a .  S z p i t a l  b y ł  j u ż  z a p e ł n i a n y  r an n y m i ,  w s z y s tk ie  ł ó ż k a  z a j ę t e ,  
a l e  s z p i t a l  z a m i e n ia ł  s i ę  w punkt zborny r o z b i tk ó w  z f o r m y c j i  w o j s 
kowych. pe łno  by ło  l e k a r z y  bez p r z y d z i a ł u  i  wogóle z b i e r a n i n y  n i e  
wiadomo j a k i e j .  S łu ż b y  s a n i t a r n a  z a r a z  po w e j ś c i u  bo lszewików, 
u c i e k ł a  do domów, r a n n i  l e ż e l i  n i e o p a t r y w a n i , l e k a r z e  s i e d z i e l i  
w tzw ,  k a n c e l a r i i  pod ś c ia n a m i  i  g łucho  i  t ę p o  wszyscy m i l c z e M .
Po w e j ś c i u  na sa l ę  z rannymi s ł y s z a ł a m  " s i o s t r z y c z k o  proszę po 
móc, chcę p i ć ,  co tam s ł y c h a ć ,  co z nami z r o b i ą " ?
Któregoś  d n i a  , w s ą s i e d n i m  gmachu by łego  g im naz jum ,  zamienionym 
ró w n ież  na  s z p i t a l  i  pełnym ran n y ch  bez o p i e k i . s p o t k a ł a m  s ię  z ma
ło  mi znaną p .  K a ra s ie w ic z .W ie d z ia ła m *  źe mąż j e j  b y ł  d y re k to re m  
w którymś z banków. Na ogromnym , pustym k o r y t a r z u  l e ż a ł  sam na 
n o sz a c h  j a k i ś  wojskowy i  b ł a g a ł  o pomoc, " s i o s t r z y c z k i ,  pomóżcie ,  
to  n ie  moja w ina ,  ż® j e s t e m  t a k i  b rudny ,  że ro b a k i  po mnie ł a ż ą " .  
Oczywiście  podesz łyśm y ,  by ł  to  żandarm, chudy,  a le  bardzo d ł u g i ,  
nog i  s t e r c z a ł y  poza n o s z e .  P a n i  K ar ,  o p a t r z y ł a  go j a k  mogła i  same 
w niosłyśmy go na  s a l ę  g d z ie  b y ło  wolne ł ó ż k o .  Nie b y ł  c i ę ż k i ,  a le  
d l a  nas  w y-ży ł  w y s t a r c z a j ą c o  dużo.Ledwie  go n io s ły ś m y ,  a t u  t r z e b a  
było  j e s z c z e  nosze  p o d n o s ić ,  ponieważ wolme łóżko  s t a ł o  g d z ie ś  
d a le k o  pod ś c i a n ą .  Ale dałyśmy r a d ę .  Pamiętam t y l k o  j a k  ze w s z y s t 
k ic h  u s t  ran n y ch  s ł y c h a ć  by ło  aa  nas  s t ę k a n i e  i  pomaganie ,  " s i o s t 
r z y c z k i  w yże j ,  w lew o,  och j a k  wam c i ę ż k o ,  a my pomóc n i e  możemy",, 
Wróciłam w ś c i e k ł a  do sw o je j  " k a n c e l a r i i " ,  d i a b l i  mnie w z i ę l i ,  
że tam b ezczy n n ie  3iedzi t y l u  mężczyzn l e k a r z y  / b y ł  tam t e ż  napewnc 
d r  S fc a re c k i / ,  pow iedz ia łam  więc g ło ś n o  t o  co myślę ,  że tam r a n n i  
l e ż ą  bez opa trunków ,  bez wody, a t u  t y l u  bezczynn ie  s i e d z i .  M i l -
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czen ie  było o d p o w ie d z ią .
Kiedyś z tego  k ręcąceg o  s ię  po s z p i t a l u  t łumu podchodzi  do 

mnie j a k i ś  dyplomowany m ajo r  i  p ro s i :* '  j a  wiem, że zginę i d ą c  tam 
do n i e w o l i ,  a l e  j e s t  t u  ze mną p o d c h o rą ż a k ,  o s t a t n i  z r o d z i n y ,  
byłbym pani  bardzo  wdzięczny  gdyby p a n i  mi go s t ą d  w yprow adz i ła ,  
mamy znajomych m ie s z k a j ą c y c h  obok Zamku L u b a r t a " ,  Bramy p i l n o w a l i  
młodzi ż y d z i ,  cyw i le  z czerwonymi opaskami na  rę k&wych.Ponieważ 
s z p i t a l  t e n  zorgan izow any  b y ł  w gmachu M acierzy  S zk o ln e j  i  p o ło ż o -  
ny ju ż  prawie za  m ias tem  obok cm en ta rza  i  k o s z a r ,  parę r a z y  p r o s i 
łam ty c h  młodych chłopców o sp row adzen ie  d o r o ż k i ,  bo do domu mia
łam daleki)  i  od codz iennego  k r ę c e n i a  s i ę  po s z p i t a l u  bola&y mnie 
n o g i .  T e raz  t e ż  p o p ro s i ł a m  o dor<żżkę, Gdy p r z y j e c h a ł a  podesz łam 
z tym podchorążalciem, któremu za łoży łam  na  rękaw opaskę czerwonego 
k rz y ż a  i  u d a j ą c ,  że s i ę  s ł a b o  czuję  p o t r z e b u ję  poiaocy i  o d w i e z i e 
n i a  do domu. N a jg o r z e j  by ło  potem, gdyż n ie  ch c ia łam  je c h a ć  ś r ó d 
mieściem, u le  J a g i e l l o ń s k ą ,  k t ó r a  p r o w a d z i ł a  do K atedry  i  na  Za
mek, t y l k o  kaza łam s ta rem u  dorożkażowi o b je ż d ż a ć  d o o k o ła .  Nie wiem 
co m y ś la ł ,  a le  s ł u c h a ł ,  choć w i e d z i a ł  g d z ie  mieszkam i  do domu 
" c h o r a ” n ie  w raca łam ,  Ale d o j e c h a l i ś m y  s z c z ę ś l i w i e  n a  P lac  Zamkowy^ 
ch łopak  w y s i a d ł ,  a j a  o s t rym  g łosem pow iedz ia łam  " za  godzinę  ma 
Pan być w s z p i t a l u  z powrotem",Potem p o jech a łam  do domu -  u d a ło  s ię  
Nie znam jeg o  n a z w isk a ,

Z domu, ku o b u r z e n i u  g o s p o s i  i  raęża zaczęłam wynosić so k i ]  
aby choć wodę z k ranu  u m i l i ć  rannym w smaku. S z c z e g ó ln i e  j e d e n  
w ie le  p i ł ,  m ia ł  p r z e s t r z e l o n ą  p i e r ś  na  w y lo t1. Kiedyś p rzy  ta k im  
p i c i u  z a p y t a ł  "czy s i o s t r z y c z k a  m ie jscow a" ,  ta k ,o d p o w ie d z ia ł a m ,
A to  d o b r z e ,  mam t u  k o le g ę ,  może p a n i  da  mu znać ,  on mi pomoż®. 
Nazywa s ię  i n ż .  o t a n i s ł ^ G u t k o w s k i .  Okazało  s i ę ,  ż1®-to mój szwa
g i e r .  Dałam znać ,  a l e  sprawa b y ła  skomplikowana. Ranny n ie  mógł 
c h o d z ić ,  u b r a n i a  n ie  miał .Ho i  p r z e c i e ż  bramą n ie  w y jd z ie .  Miałam 
z a p rz y ja ź n io n e g o  j a k i e g o ś  wojskowego, bez odznak , wys&kiego dcaba ,!
k t ó r y  w tym c z a s i e  n ie  t r a c i ł  głowy i  " u r z ą d z a ł s i ę " .  W idząc,
że j e s t e m  c i ą g l e  z a j ę t a ,  swoje p a p i e r o s y  odaję rannym, a w m ie ś c ie  
s k l e p y  by ły  j u ż  pozamyiiane ,choÓK czasem d o s ta ła m  parę p ap ie ro só w ,  
t y t o n i u  czy b i b f t ł k i ,  w ty k a ł  mi do r ę k i  j a b ł k o  czy p a p i e r o s a ,  
pos tanow i łam  do n ie g o  udać s ię  po pomoc. C h ę tn ie  s ię  z g o d z i ł .  
Pomoc t a  p o l e g a ł a  na  wyłamaniu w p a r k a n ie  og radza jącym  s z p i t a l  p a 
r u  s z t a c h e t ,  w k ą c i e ,  ko ło  ś m i e t n i k a ,  t a k ,  aby n ie  bardzo  s c h y l a 
j ą c  s i ę ,  mógł p r z e j e  r a n n y .  O czyw iśc ie  p rzed tem  p rz y n io s ła m  od
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szwagra pakunek z ubran iem  Na o czach  w s z y s t k i c h ,  na s a l i  p r z e b ra ł a m  
rannego w cywilne  u b ra n ie  i  oboje  wziąwszy go pod pachy z e s z l i ś m y  
w d ó ł ,  do p iw nic  i  s t a m tą t l  pod wy łamany p a r k a n .  Udało s i ę .  S t a c h  
j u ż  w domu s p r o w a d z i ł  do n ie g o  l e k a r z a  i  po k ró tk im  pobycie  w Ł uc
ku, ubrany w s k ó rz a n ą  kur tkę  szw ag ra ,  r u s z y ł  w dro|gę n a  Węgry. 
O c a l a ł ,  m ie s z k a ł  po w ojn ie  w L o n d y n ie ,  b y ł  nawet w Warszawie i  kon-* 
t a k t o w a ł  s ię  z moją rodzinfy,  a l e  o " s i o e t r z y c z k ę ",  k t ó r a  mu pomogłą , 
nawet n ie  z a p y t a ł .

J e s z c z e  dwa o b r a z k i . z  czasów s z p i t a l n y c h .  W p ie rw szy ch  d n i a c h
[ f  W C l  S.OL.MT fe&tC OJ |

wojny z e s t r z e l o n y  z o s t a ł  sam olo t  n i e m ie c k i  i  dwóch lo tn ik ó w  u r a t o 
wało s i ę ,  choć b y l i  l ek k o  r a n n i ,  i  na  n o szach  p r z y n i e s i o n o  i c h  do 
n a s .  S ta łam  nad nimi gdy r a p te m  obaj j a k  na  komendę u s i e d l i  na n o -  
szachż  i  z a c h ę l i  n a d s łu c h iw a ć .  R zeczyw iśc ie  n a d l e c i a ł y  samdlffity 
n i e m i e c k i e ,  k t ó r e  z a c h ę ły  b rzucać  bomby na  n a s z ą  o k o l i c ę .  W tym cza
s i e  n ie  bałam s ię  n ic z e g o  i  p o n io s ło  mnie ,  że te  b y k i ,  s t r z e l a j ą c e  
do l u d n o ś c i  c y w i ln e j  nawet na  ł ą k a c h  nad S ty rem ,  z a b i j a j ą c y  u c i e 
k a ją c y c h  z m i a s t a  cywilów, k o b ie t y  i  d z i e c i ,  u d a ją  t u  chorych  ! 
Pow iedz ia łam ,  że s ię  i c h  samolotów n ie  boimy, a po n i c h  z a ra z  p r z y j 
d z i e  ż a n d a im e r ia .  I  rz e c z y w iśc ie ,  sp row adz i łam  t e l e f o n i c z n i e  żandar
mów, k tó rz y  z a b r a l i  i c h  ze s z p i t a l a .

Z b ieg iem  c z a s u ,  to  n i e  b y ł  j u ż  t y l k o  s z p i t a l ,  a le  z b io r o w i s 
ko u c ie k i n ie r ó w  4* r o z b i tk ó w  na  g r a n i c a c h  w schodnich  P o l s k i .
S t r a s z n e  i  p o n iż a j ą c e  chw ile  p rzeży w a l i śm y .  Po 17 w r z e ś n ia  w yszło  
z a r z ą d z e n i e — oddawani® b r o n i ,  o f i c e r o w i e  k r ó t k ą ,  ż o ł n i e r z e  k a r a b i 
n y ,  g r a n a t y .  Były to  okropne c h w i l e .  Twarze o f i c e ró w  b l a d e ,  ś c i ą g 
n i ę t e .  J a  s i e d z i a ł a m  p rzy  m aszy n ie ,  nap rzec iw ko  b i u r k a  komendanta 
so w ieck ieg o ,  k t ó r y  z a j ą ł  j e  po p ł k .  Ceceniowskim. Zanim odda ł  b roń ,  
j e d e n  z o f i c e ró w  pokazuje  mi rewolwer i  mówi : " t o  mego o j c a .  dwie 
wojny z nim p r z e s z e d ł ,  j a k  j a  go oddam?". Z rob i łam  t o  -  b y ł a  t a k a  
c h w i la  i  w ypatrzywszy g d z ie  l e ż y ,  gdy komendant1 w y sz e d ł ,  a dwóch 
żydków p i l n u j ą c y c h  z a g a d a ło  s i ę , z ł a p a ł a m  ten.rewolwer i  schowałam 
pod swoje p a p i e r y .  Ka W poko ja  s t a l e  k r ę c i l i  s ię  o f i c e r o w i e , j a  mu
s i a ł a m  Y / y j ś ć  i  po k r ó t k i e j  n i e o b e c n o ś c i ,  gdy ch c ia łam  schować go gł^ 
S i e j ,  to  j e s t  do sv/oje j  t o r e b k i ,  n ie  z a s t a ł a m  b ro n i  j u ż  na M ie j s c u .  
Nie vdem k to  mógł go z a b ra ć ,  bo k ied y  to  w ie d z ia ła m  d o b r z e .  Może 
o d z y s k a ł  go w ł a ś c i c i e l , a l e  chyba n ie  b y ł  w s t a n i e  go uratować#
U mnie by łoby  l e p i e j ,  n i k t  mnie n ig d y  p rzy  v,ryjściu n ie  rew id o w a ł .  
Pewnego r a z u ,  gdy o d j e ż d ż a ł a  k a r e t k a  s a n i t a r n a ,  p e ł n a  b r o n i  z ł o 
żonej  w koszgcch, S k o rz y s ta ła m  z p r o p o z y c j i  konw oju jących  żydków, 
óe odwiozą mnie do m i a s t a ,  u s i a d ła m  "półgębkiem " n a  koszu z baro
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n i ą  , w jechałam aż. dto na  podwórze Urzędu Wojewódzkiego , p o d e s z l i  
j a c y ś  sow ieccy  ż o ł n i e r z e ,  wysiad łam i  n i e  zatrzymywana p rz e z  n ikdgo 
wyszłam p rz e z  o t w i e r a j ą c ą  s ię  p rzede  mną bramę, Było j u ż  NKWD.

J e s z c z e  j e d e n  o b r a z e k .  Po k o r y t a r z a c h  c h o d z i ł  l o t n i k ,  w s z l a f 
r o k u ,  rękę m ia ł  na  w yciągu ,  głowę obandażowaną t a k ,  że t y l k o  jedno  
oko p a t r z y ł o ,  u s t a  o p u c h n i ę t e .  Był o k u l i ,W i d z i a ł a m ,  6e p a t r z y  na  me

go p a p i e r o s a ,  k tó r e g o  p a l i ł a m ,  poczęs tow ana  p rz e z  s i e r ż a n t a - s z e f a  
24 p . p .b a r d z o  życz l iw ego  c z ło w ie k a .  Dawał mi już° '^ y lko  po pó ł  pap le, 

r o s a ,  gdyż w i e d z i a ł ,  że d z i e l ę  s i e  tym co mam z ran&ymi, a połów
kę chyba sama w y p a lę ! Ale i  t e g o ,  nadpa lonego  oddałam ch ło p ak o w i .  
Potem d z i e l i ł a m  s i ę  z nim c o d z ie n n ie  tym, co uda ło  mi s i ę  zdobyć,, 
N a b ra ł  do mnie z a u f a n i a  i  k iedyś  p r z y n o s i  do k a n c e l a r i i  zwój białfego 
je d w a b iu  i  k s i ą ż e c z k ę  o f i c e r s k ą  i  mówi: " n i e c h  p a n i  t o  prze chowa,on 
t a k i  kochany,  u ra tow  a ł  mi ż y c i e " .  Był t o  sp a d o c h ro n .  O bieca łam .
Tył; ko w y szed ł ,  p o d s z e d ł  mojor  i  mówi Y *nie c h c ia ł e m  przy  i: tym młodym 
m ów ić ,a le  n i e c h  pan i  nam t o  d a ,  idz iem y  do n i e w o l i ,  t o  nam s i ę  b a r 
dzo p rz y d a " .  Oddałam. S i o s t r y  p o s z y ły  im z t e g o  k o s z u l e .  Na d r u g i  
d z i e ń ,  z a p y ta n a ,  czy zab ra ła m  do domu, n i e  odpow iedz ia łam ,  t y l k o  
s p u ś c i ł a m  g ło w ę . Z ro z u m ia ł .

Ż o łn i e r z e  oddaw al i  na  k o r y t a r z u  broń i  pewnej c h w i l i  p r z y 
chodz i  do mnie s i e r ż a n t - s z e f  i  mówi " n i e c h  p an i  nam pomoże, j e d e n  
ż o ł n i e r z  n ie  chce oddać k a r a b i n u ,  n i e  ma rady  n a  n i e g o ,  a s o w ie c i  
p a t r z ą " ,  p o w iedz ia łam ,  żeby mi go t u  p r z y p r o w a d z i ł ,  n i e c h  wszyscy 
w y jdą ,  sama z nim pomówię. Wchodzi młody c h ło p a k ,  b lady  p r z r a ź l i w i e
i  pow tarza  " pan p o r u c z n ik  mówił ,  żar k a r a b i n  t y l k o  z życiem można h 
oddać" J a k  mi t a k  p o w i e d z i a ł ,  r o z p ł a k a ł a m  s i ę  r z u c i ł a m  się  mu na 
s z y j ę  i  mówię " c h ło p c z e ,  t a k  t r z e b a  g e n e ra ło w ie  i  o f i c e r o w ie  ta k  
z r o b i l i ,  t o  n i e w o la ,  n i c  n ie  p o r a d z i s z " .  On t e ż  s i ę  r o z p ł a k a ł ,  a l e  
k a r a b i n  o d d a ł ,  S t r a s z n e  to  by ły  c h w i l e . C i ą g l e  p o d c h o d z i ł  do mnie 
k t ó r y ś  z o f i c e r ó w  i  mówił ,  n i e c h  p an i  t o  n o t u j e ,  t o  s ą  h i s t o r y c z n e  
c h w i l e .  N iech  P a n i  z a p i s z e ,  j a k  zachował s i ę  p ł k .  C ecen io w sk i ,  ko
mendant s z p i t a l a !  R z e c z y w iś c ie ,  komendant so w ie c k i  r o b i ł  mu 'wyrzu
t y , "  j a k  pan mógł z r z u c i ć  mundur i  p r z y j ś ć  w cywilnym u b r a n i u ,  t y l e  
d n i  s i ę  pan n ie  p o k a z a ł  w s z p i t a l u ,  k t ó r y  j e s t  pod je g o  op ieką!
Tylko kpt K onstan tynow ie# .  /  a d m i n i s t r a c y j n y  s z p i i a l a /  wykłóca  s i ę  z 
ze mną o ż a r c i e ,  l e k a r s t w a  i  opieKędla r a n n y c h .  A pan n i e c h  s ię  
w s t y d z i ! "  To by ło  p rzy  w s z y s t k i c h ,  i  siasitacHi w ła ś n ie  potem major 
p r o s i ł  mnie o t e  " h i s t o r y c z n e  n o t a t k i " .
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Bardzo 
s i e r ż f n ± - s z e

z w r ó c i ł  s i ę  do mnie 
innym •

Któregoś d n i a  s i e r ż a n t - s z e f , żyd ,  po p r z y j ś c i u  z m i a s t a  d o s t a ł  
a t a k u  h i s t e r i i ,  r z u c i ł  s i ę  n a  z ie m ią ,  p ł a k a ł  i  k r z y c z a ł  " n i e  mia
ł y  prawa te  ż y d z i a k i  zrywać mi odznak s i e r ż a n c k i c h !  " .  Przed wyjś
ciem do m i a s t a  up rzedzano  g o ,  n i e c h  zdejm ie  n a szy w k i ,  no i  do cze 
k a ł  3ię , od s w o ic h .

A d iu tan tem  p ł k  Ceceniow skiego  b y ł  p o r .  d r  W .  n i e  pam ieę-  
tam n azw isk a ,  w ł a ś c i c i e l  l e c z n i c y  w W arszaw ie ,  na rodow ośc i  żydows
k i e j ,  k u l t u r a l n y ,  e l e g a n c k i ,  p r z y s t o j n y .  N o s i ł  w oku monokl.  Po z a j ę 
c i u  s z p i t a l a  p r z e z  sow ie tów ,  rozm aw ia jąc  z jak im ś  o f i c e r e m  n ie  p r z e s 
taw ał  wrzucać i  wyrzucać monokla z oka. Nawet n ie  zauw aży ł ,  że o f i 
c e r  t e n  n ie  s ł u c h a  z u p e łn i e  t e g o ,  co mu mówił ,  t y l k o  ze zdumieniem 
w ochach p r z y g l ą d a ł  s i ę  żabawie z monoklem, k t ó r a  b y ł a  niczym innym 
j a k  wynikiem s i l n e g o  podenerwowania.  Ponieivaż s i e d z i a ł a m  n a p rz e c iw k o , 
w t r ą c i ł a m  po p o ls k u  -  " n i e c h  pan p r z e s t a n i e  bawić s ię  tym monoklem, 
bo on zgubi  swoje o c z y ,  a n ie  s ł u c h a ,  co %smśaL pa& do n ieg o  mówi", 
n a  co mi o d p o w ie d z ia ł  -  " to  n i e c h  pani  wyjmie p r z y p i ę t y  do kos t ium u 
k rzyż  POW / m i n i a t u r k ę # ,  t o  t e ż  n i e d o b r z e " .

p r z y k r a  b y ła  t e ż  c h w i la ,  k ie d y  znów 
Tw sp raw ie  pochówka, zmarłych  w jakimś 

s z p i t a l u  ż o ł n i e r z y .  Nie było  czym przew ieźć  i c h  rla cm en ta rz ,  k tó r y  
b y ł  b l i s k o  n aszego  s z p i t a l a .  Młody k a p e l a n  w mundurze ż o ł n i e r z a  zeb 
r a ł  s z a r ż ę ,  sami w ykopa l i  g ro b y ,  a l e  s a n i t a r i u s z e ]  k a re tk a m i  n ie  c h c i e 
l i  zmarłych p r z e w ie ź ć .  " k a r e t k i  s ą  d l a  ran n y ch  n ie  d l a  umarlaków". 
"Niech p a n i  porozmawia z kierowcami s a n i t a r e k " .  Boszłam0Parę s łów  
do sum ien ia  ż o ł n i e r s k i e g o ,  k o le ż e ń s k ie g o  it<sL U s t ą p i l i ,  a l e  pod wa
runkiem " n a p i j e  s i ę  p a n i  z mami1’* w y c ią g n ę l i  n a p o c z ę t ą  i  n a p e łn i o n ą  
czymś różowyr^ b u t e l k ę .  W ypiła^  s i a d ła m  z n im i  i  p o je c h a l i ś m y  po ty c h  
co z m a r l i .  J u ż  n ie  potrzebowałam p i lnować i c h ,  sami n o s i l i ,  w y p e łn i 
l i śm y  3 s a n i t a r k i .  P rz y w ie ź l i śm y  żo łn ie rz y k ó w  w p ro s t  na cmentarz  
pod opiekę k s i ę d z a  k a p e la n a .  Z o s t a l i  pochow ani .

Nie znam losów ty c h  l u d z i , . k t ó r z y  p r z e s z l i  p r z e z  tzw .  kance
l a r i ę  s z p i t a l a ,  r o z b i tk ó w  a rm i i  p o l s k i e j  w z i ę t e j  w dwa o g n i e .
S e t k i  o f i c e r ó w  l e k a r z y ,  ż o ł n i e r z y ,  co s i ę  z n im i  s t a ł o ?  Katyń pewnie„
0 l o s i e  jednego  z n i c h  wiem. Dr J a n  R aczy ń sk i  z Warszawy, mąż mo
j e j  p r z y j a c i ó ł k i  M a ry lk i  P o ł o ń s k i e j ,  c ó r k i  wicewojewody w o ły ń s k ie 

go , n a s t ę p n i e  n o t a r i u s z a  w Z ao łb u n o w ie , g d z ie  M aryłka  p o z a a ł a  swego 
p rz y s z łe g o  n ę ż a .  Dr R aczy ń sk i  z o s t a ł  p ro fe s o re m  i  b y ł  r e k t o r ^  Aka
d e m i i  Medycznej w W arszawie .  Żona z matką i  bratowymi z g i n ę ł a  pod
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gruzam i domu w c z a s i e  d z i a ł a ń  w ojennych .

Pracę swoją w s z p i t a l u  zakończyłam pod kon iec  w r z e ś n i a .  Cho
c i a ż  n i e  byłam pracow nik iem  eta towym d o s t a ł a m ,  t a k  j a k  wszyscy 
3 -  m i e s i ę c z n ą  odprawę, t a k  zdecydowano, gdyż k a s j e r  m ia ł  p i e n i ą 
dze i  n i e  by ło  co z n im i z r o b i ć .  O t rz y m a l i  wszyscy t y l k o ,  n i e s t e 
t y  a n i  o f i c e ro m  a n i  ż o łn ie rz o m  n a sz  p i e n i ą d z  n i e  b y ł  j u ż  p o t r z e b 
n y .  ?/szyscy p o s z l i  do n i e w o l i .  J a  swoje p i e n i ą d z e  zdążyłam wydać 
na  zakup żywności do domu.
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F U N D A C J A  
'Archiwum i tóiuaun Pomorskie 

Armii Krajowej oraz Wojskowej SłużDy Polek* 
8 7 - 1 0 0  T o r u ń ,  ul. W . G a r b a r y  2  

ol ■ 6 5 -2 2 -1 8 6 , e -m a il: a rch A K @ u rr,.to ru n .p l 
R E G O N  8 7 0 5 0 2 7 3 6

Toruń, dnia 02.04.2003 r.

Pani Grażyna Lenartowicz - Węgorzewska

ul.

09-400 Płock

l.óiz. 159 ]k)M-VUj03

Szanowna Pani,

Bardzo serdecznie dziękuję za przekazanie zdjęcia śp. Heleny Lenartowicz, 

które stanowi cenne uzupełnienie posiadanych przez nas materiałów. Na podstawie 

relacji przesłanej nam przez p. Izabelę Kuczyńską założyliśmy teczkę osobową o 

numerze inwentarzowym T. 3423/WSK, do której włączyliśmy również zdjęcie.

W naszym Archiwum staramy się zgromadzić jak najpełniejsze dane dotyczące 

kobiet walczących o nieodległą Polskę, dlatego ośmielam się prosić Panią o dalsze 

materiały. Zależy nam przede wszystkim na wszelkiego rodzaju dokumentach 

dotyczących życia Pani Matki, takich jak: metryka urodzenia, świadectwa szkolne, 

legitymacje. Bardzo proszę o przesłanie choćby kserokopii.

Obecnie podjęliśmy nową inicjatywę utworzenia Muzeum Wojskowej Służby 

Polek. Zgromadzone przez nas eksponaty prezentowane były na wystawie: Wojskowa 

Służba Polek, której ekspozycja odbywała się w Toruniu, a następnie w Gdyni. Jeśli 

zechciałaby Pani przekazać nam swoje pamiątki z pewnością zaprezentujemy je w 

przyszłości na podobnych wystawach.

Jeszcze raz dziękuję i przesyłam serdeczne pozdrowienia.

Z wyrazami szacunku

A/m
Anna Ju

Dokumentalistka Działu: Archiwum WSK
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Grażyna  Łenar tow icz-W ęgorzewska  P ło c k ,  8 k w i e t n i a  2003
u l .
09 -400  P Ł O C K

F U N O A i , J A 
"Archiwum i Muzeum Pomorskie 

Armii Kraiowsj sm Woiskowsj Służby Półek” 
w Toruniu

Wpłynęło dnia: . AiQ— <D̂
l *....-H-yo*
m .......................................................

Załączniki:..............

r;? ; A *

Fundac j a
ARCHIWUM I  MUZEUM ARMII KRAJOWEJ
oraz  SŁUŻBY WOJSKOWEJ KOBIET- POLEK
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W odpowiedzi  na  pismo p o tw ie r d z a j ą c e  o t rzym anie  
f o t o g r a f i i  mojej Matki Heleny L e n a r to w i c z , z a w i e r a j ą c e  również  p r o ś 
bę o dalszg.cfe m a te r i a łó w ,  przesy łam. Pani  k s e ro k o p ie  dokumentów 
z n a jd u j ą c y c h  s i ę  w moim p o s i a d a n i u ,  b a r ś z o  n i e l i c z n y c h  z r e s z t ą ,  
o r a z  s p i s a n e  p r z e z  Matkę, a uporządkowane przeze mnie ju ż  po $ e j  
ś m i e r c i ,  urywki wspomnień z l a t  wojny.

P a t r i o t y c z n y  i  n iespokm jny  d u c h  mpjej Mamy n i e  p o z w o l i ły
J e j  ndgdy być o b o ję t n ą  n a  t o ,  co d z i a ł o  s i ę  w k r a j u  i  wokół N i e j .

__W fc-UCULU
Po a r e s z t o w a n i u  w 1943 rok iym ojego  Ojcgc, mecenasa R y sz a rd a  Lensfc to-  
w i c z a ,  b y ł a  j e d y n ą  żoną j e ż d ż ą c ą  w konwojach n i e m ie c k i c h  do Równe
g o ,  g d z i e  b y ł  w ię z io n y  i  z g i n ą ł  w zb io row j  e g z e k u c j i  w połowie l i s 
t o p a d a  1943 ro k u  O j c i e c .  P ra c o w a ła  w tym c z a s i e  w p r z e d s i ę b i o r s t w i e  
n iem ieck im  i  u trzymywała  mnie i  sw oją  matkę . Po w ojn ie  wychowałyu 
i  w y k s z t a ł c i ł a  mnie sama.

Była  bardzo  d z ie ln y m ,  prawym i  dobrym cz ło w ięk iem .
Mam n a d z i e j ę ,  że p r z e s ł a n e  o d b i t k i  i  s p i s a n e  wspomnienia  

w prowadzonej p rz e z  P a n ią  d o k u m e n t a c j i ,  p rz y d a d z ą  s i ę .

Z poważaniem
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09-400 Płock

Szanowna Pani,

Dziękuję serdecznie za list i kolejne materiały. Zarówno wspomnienia, jak i 

kopie dokumentów zostały włączone do teczki osobowej Pani Matki i stanowią cenne 

uzupełnienie posiadanych już przez nas informacji.

Pozwolę sobie na jeszcze jedną prośbę. Wśród teczek osobowych założonych w 

naszym Archiwum niewiele dotyczy kobiet, które brały udział w I wojnie światowej, a 

także kobiet służących w PO W. Czy mogłaby nam Pani udzielić więcej informacji na 

temat służby Pani Matki w tej formacji ? Być może śp. Helena Lenartowicz zostawiła 

wspomnienia z tamtych czasów, a może posiada Pani pamiątki lub inne materiały z 

tego okresu. Byłoby to dla nas niezwykle cenne.

Zbliżają się Święta Wielkiej Nocy, z tej okazji składam Pani i Pani bliskim 

najserdeczniejsze życzenia zdrowia, pogody ducha i samych przyjemnych chwil.

Z wyrazami szacunku 

Anna

Dokum entalistka Działu: Archiwum WSK
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